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KIBICE MALUJĄ 
NA BLOKU
W Lubinie powstaje kolejny mural poświęcony żołnierzom wyklętym. Na bloku 
przy ulicy Chrobrego widać już twarz Inki i jej słynne słowa, które przesłała sio-
strom w grypsie z więzienia: „Powiedzcie mojej babci, że zachowałam się jak trze-
ba”.   » STR. 2
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PODGLĄDAJĄ 
KLIENTKI?! 

WYDALI
MILION 
Każdy z pięciu członków zarządu KGHM kupił 
właśnie akcje miedziowej spółki. W sumie szefo-
wie koncernu wydali na to ponad milion złotych. 
Sam prezes Herbert Wirth kupił akcje za ponad 
205 tys. zł. » STR. 5

NIE WIERZĄ, 
ŻE PODATEK 
NIE SZKODZI
Frustracja i zdziwienie – takie uczucia wywołał na 
lokalnym podwórku raport w sprawie wpływu po-
datku miedziowego na funkcjonowanie KGHM. 
Według Ministerstwa Finansów, danina nałożona 
na Polską Miedź nie ma większego znaczenia dla 
jej rozwoju i inwestycji.   » STR. 3
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Myślałaś, że w prze-
bieralni w super-
markecie Tesco 

możesz dyskretnie i w in-
tymnym nastroju przy-
mierzać ciuszki? Ja oso-
biście nie wiem, ale mam 
spore wątpliwości – za-
uważa lubinianin. – Przy-
kładowo. Młoda i ładna 
klientka chodzi sobie bez-
trosko po markecie, a je-
śli zajrzy na dział z odzie-
żą, zapewne zapragnie coś 
przymierzyć w przymie-
rzalni. Ale tuż nad nią, je-
śli się dobrze przyjrzysz, 
zobaczysz oczko kamery 
– zauważa mężczyzna. 

Lubinianin zrobił zdję-
cia. Pokazują one oczko 
kamery wycelowane bez-

pośrednio w przebieral-
nie. – Po co kamera wy-
celowana we wnętrze ka-
biny? Czy może ochro-
na sklepu podgląda sobie 
dziewczyny w przebieral-
ni? – pyta poirytowany. 

Zdjęcia rozpętały bu-
rzę w internecie. Oburzo-
ne kobiety uważają, że 
sprawą powinna zająć się 
policja. Bo podglądanie 
kogoś, bez jego wiedzy, 
to naruszenie dóbr osobi-
stych. 

Polskie prawo zabra-
nia instalowania kamer 
w przebieralniach. Jed-
nak, jak już niejednokrot-
nie życie pokazało, ochro-
na zwłaszcza w wielko-
powierzchniowych skle-

pach, insta-
luje kamery 
w przymie-
rzalniach, 
a potem na-
śmiewa się 
z pulchnych 
kobiet lub 
umieszcza fil-
miki w sieci – 
uważa jeden z internau-
tów. 

Ale są i tacy, którzy nie 
widzą w tym nic złego. 
I uważają, że winni są zło-
dzieje, którzy wręcz zmu-
sili sklepy do instalowania 
kamer wszędzie, gdzie się 
tylko da. Są też głosy, że to 
kamera, ale niesprawna. 

Michał Sikora, rzecz-
nik prasowy sieci skle-

pów Tesco, tłumaczy, że 
to nieporozumienie. – 
W tym sklepie niedawno 
była przebudowa. Prze-
bieralnie była w innym 
miejscu niż obecnie. To, 
co widzimy nad obecną 
przebieralnią, to tylko 
ramię kamery, pozosta-
łość po urządzeniu, któ-
re było tam wcześniej – 
zapewnia. – Kamera zo-

stała stamtąd wyjęta i jest 
w innym miejscu na tere-
nie hipermarketu – do-
daje. 

Czy to oznacza, że 
klienci mogą być spokoj-
ni, bo nikt nie jest podglą-
dany? – Tak, bo w urzą-
dzeniu nad przymierzal-
nią nie ma już kamery – 
podkreśla na koniec. 

MARIOLA SAMOTICHA 

SKAZANI
ZA HANDEL 
LUDŹMI  
Trzy lata bezwzględnego po-
zbawienia wolności dla 
36-letniego Nikolae L. 
i po półtora roku wię-
zienia w zawieszeniu 
na trzy lata dla jego 
pomocników – 30-let-
niej żony Kamili L. 
i brata Ioana L. Taką 
decyzję podjął legnicki 
sąd w sprawie orga-
nizatorów obo-
zu pracy. 
» STR. 15
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 »W internecie

zawrzało! – Ochroniarze 

z lubińskiego Tesco podglądają 

klientki – denerwują się internau-

ci. A wszystko przez kamerę, 

którą bezpośrednio nad przymie-

rzalnią zauważył jeden 

z mieszkańców. Zrobił zdjęcia 

i zamieścił je w internecie. 

I sprawa nabrała
rozpędu. 
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Znowu świńska grypa
U lubinianki przebywającej na oddziale he-
matologicznym w Wojewódzkim Szpitalu 
Specjalistycznym w Legnicy stwierdzono wi-
rusa świńskiej grypy. – Za sprawą niektó-
rych dziennikarzy, szukających taniej sensa-
cji, takie informacje robią więcej szkody niż 
pożytku – powiedział portalowi regionfan.pl 
onkolog, dr Andrzej Hap, wicedyrektor ds. 
lecznictwa z legnickiego szpitala. 
Jak mówi Hap, pacjentka jest w bardzo cięż-
kim stanie, jednak nie z powodu świńskiej 
grypy, ale choroby nowotworowej. Jest od-
izolowana od reszty pacjentów. Oddział pra-
cuje normalnie. Kierownictwo legnickiego 
szpitala przyznaje, że z powodu nagłośnie-
nia informacji o obecności AH1N1 pacjenci 
odwlekają wizyty u lekarzy. A to bardzo nie-
dobrze, szczególnie w przypadkach chorób 
nowotworowych, w których czas ma ogrom-
ne znaczenie.  MRT

Karuzela w Zanamie
Niespełna pół roku szefowała spółce KGHM 
Zanam była wiceprezes Polskiej Miedzi Do-
rota Włoch. Walne zgromadzenie wspólni-
ków firmy odwołało trzyosobowy zarząd 
i powołało nowy, tym razem składający się 
z dwóch osób. 
Dorota Włoch wraz z dwoma zastępcami 
Dariuszem Banachem i Leszkiem Stojke za-
częła pracę z zarządzie Zanamu w paździer-
niku ubiegłego roku. Wcześniej Włoch była 
wiceprezesem Polskiej Miedzi, ale odeszła 
ze względów osobistych. Zaraz po tym za-
mieniła się stanowiskami z Jackiem Kardelą, 
wcześniejszym szefem Zanamu. On trafił do 
zarządu KGHM, ona została prezesem 
KGHM Zanam. 
Ale po niespełna sześciu miesiącach kolejne 
zmiany. Dorota Włoch została odwołana ze 
stanowiska prezesa spółki, tym samym koń-
cząc pracę w tej firmie. Odwołano też wice-
prezesa Banacha. Z kolei drugi z wcześniej-
szych wiceszefów – Leszek Stojke został te-
raz prezesem KGHM Zanam. Spółką będzie 
kierował wraz z Witoldem Bugajskim.  MS

reklama
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14 kwietnia
zapraszamy na pokaz filmu:

Wielkie
piękno

cykliczne pokazy
ambitne filmy

wybitni twórcy
 Kino Konesera

Kampania trwa. Do Lubina zawita Jarosław Kaczyński

Przyjechał 
kolejny polityk 
 Wiceprezes Prawa 

i Sprawiedliwości Beata 
Szydło spotkała się 5 
kwietnia z lubinianami. 
Przyjechała, aby 
przedstawić nowy 
program swojej partii, 
a także, aby 
zaprezentować 
kandydatów do 
europarlamentu. Każda 
okazja jest dobra, wybory 
już w maju. Wkrótce do 
Lubina ma przyjechać 
także szef partii – 
Jarosław Kaczyński. 

Wizyta Beaty Szy-
dło w naszym mieście 
to część kampanii PiS-
-u „Rozmowy o Polsce” – 
władze partii objeżdżają 
kraj wszerz i wzdłuż, pre-
zentując swój program. 

W Lubinie głównym 
tematem rozmów była 
gospodarka. 

– Lubin to takie 
miasto, w którym trze-
ba mówić o gospodar-
ce. Przede wszystkim 
mówić o tym, że ma-
jątek skarbu państwa 
musi być dobrze go-
spodarowany i nie 
może być rozdrapywa-
ny, tak jak się w ostat-
nim czasie niestety 
dzieje z KGHM-em 
– mówi posłanka PiS 
Beata Szydło. 

Po spotkaniu z lu-
binianami przed-
stawiciele PiS złoży-
li kwiaty pod tablicą 
upamiętniającą ofia-
ry katastrofy smoleń-
skiej oraz pod pomni-
kiem Solidarność. Za-
powiedziano także, że 
wkrótce Lubin odwie-
dzi prezes PiS Jarosław 
Kaczyński. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Beata Szydło rozmawiała z mieszkańcami, a także złożyła 
kwiaty pod tablicą upamiętniającą ofiary katastrofy smo-
leńskiej oraz pod pomnikiem Solidarność

Ku czci żołnierzy wyklętych

Kibice malują 
na bloku

Inka, czyli Danuta Sie-
dzikówna, która jest bo-
haterką muralu, została 
skazana na śmierć przez 

stalinowski sąd i zastrze-
lona, gdy miała
niespełna 18 lat 

– w 1946 roku

 » W Lubinie powstaje kolejny mural poświę-
cony żołnierzom wyklętym. Na bloku przy uli-
cy Chrobrego widać już twarz Inki i jej słynne 
słowa, które przesłała siostrom w grypsie 
z więzienia: „Powiedzcie mojej babci, że za-
chowałam się jak trzeba”. 

Niedawno obchodzi-
liśmy Narodowy 
Dzień Pamięci Żoł-

nierzy Wyklętych. Od-
słoniliśmy wtedy tablicę 
na murze przy Wzgórzu 
Zamkowym. Chcieliśmy 
też zdążyć na ten dzień 
z grafem, jednak trzeba 
było załatwić wiele for-
malności i się nie udało – 
mówi Paweł Kijowski ze 
Stowarzyszenia Sympaty-

ków Zagłębia Lubin „Za-
głębie Fanatyków”. – Ale 
nie zrezygnowaliśmy z te-
go grafu i powstaje teraz, 
z lekkim opóźnieniem – 
dodaje. 

Inka, czyli Danuta Sie-
dzikówna, która jest boha-
terką muralu, została ska-
zana na śmierć przez sta-
linowski sąd i zastrzelo-
na, gdy miała niespełna 
18 lat – w 1946 roku. By-

ła sanitariuszką 5. Wileń-
skiej Brygady Armii Kra-
jowej. Została niesłusz-
nie oskarżona między in-
nymi o udział w związku 
zbrojnym, mającym na 
celu obalenie siłą władzy 
ludowej oraz mordowa-
nie milicjantów i żołnie-
rzy KBW. 

Mural z Inką to nie 
ostatni malunek, jaki 
w planach ma Stowarzy-
szenie „Fanatyków Zagłę-
bia”. Najprawdopodob-
niej pod koniec miesiąca 
rozpoczną się prace nad 
kolejnym. Tym razem jed-
nak poświęcony on będzie 
Zagłębiu. 

MARTA 
CZACHÓRSKA
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Inka, czyli Danuta Sie-
dzikówna, która jest boha-
terką muralu, została ska-
zana na śmierć przez sta-
linowski sąd i zastrzelo-
na, gdy miała niespełna 
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Złożył dziesięć interpelacji

Poseł się nie zgadza
 Rząd ma za nic głosy 

samorządów, a nawet opinię 
KGHM. Tak przynajmniej 
sugerują posłowie Prawa 
i Sprawiedliwości. Wojciech 
Zubowski, parlamentarzysta 
tej partii z naszego okręgu 
poinformował, że na ręce 
ministra fi nansów złożył 10 
interpelacji w sprawie 
zmiany podatku 
miedziowego, bo – jak mówi 
– ostatnia wypowiedź 
rzeczniczki ministerstwa to 
wyraźny sygnał, że resort 
samodzielnie przygotował 
raport w sprawie podatku 
i na pewno jest on 
nierzetelny. 

Kilkanaście dni temu po-
słowie PiS Dawid Jackiewicz 
i Wojciech Zubowski zorgani-
zowali konferencję, na której 
zapowiedzieli, że złożyli w Sej-
mie wniosek w sprawie powo-
łania nadzwyczajnej komisji 
do spraw podatku od wydo-
bycia niektórych kopalin. 

– Zarówno my, jak i wszy-
scy mieszkańcy Zagłębia Mie-
dziowego, troszczymy się o je-
go pomyślną przyszłość. Jeste-
śmy przekonani, że konieczne 
jest pilne i szczegółowe zbada-
nie funkcjonowania podatku 
i jego wpływu na KGHM i lo-
kalne samorządy – podkreśla 
Wojciech Zubowski. 

W kwietniu, czyli po upły-
wie dwóch lat od wprowadze-
nia podatku, rząd obiecywał 
też sejmową debatę w tej spra-
wie. I przyjęcie ewentualnych 
zmian. Ale teraz okazuje się, 
że zdanie opozycji, samorzą-
dów, ani miedziowego hol-
dingu może się w ogóle nie li-
czyć. Że ta debata nie będzie 
miała znaczenia, bo raport 
jest już gotowy. 

– Wypowiedź rzecznicz-
ki Ministerstwa Finansów 
Wiesławy Dróżdż daje jasno 
do zrozumienia, że minister-
stwo przygotowało już doku-
ment, który w nierzetelny, bo 
niepełny sposób przedstawia 
efekty wprowadzenia podat-
ku – martwi się poseł. – Zło-
żony wcześniej wniosek o po-
wołanie komisji nadzwyczaj-
nej może zaś trafi ć pod obrady 
Sejmu dopiero za kilka miesię-

cy, co niestety jest cechą zna-
mienną dla wszelkich wnio-
sków i projektów składanych 
przez posłów opozycji – do-
daje. 

Dlatego Wojciech Zubow-
ski, jeszcze przed sejmową de-
batą, złożył do ministra fi-
nansów dziesięć interpelacji, 
dotyczących przedłożone-
go Komitetowi Stałemu Ra-
dy Ministrów dokumentu, 
a przede wszystkim sposobu, 
w jaki dokonano oceny funk-
cjonowania niszczącego naj-
ważniejszą w naszym regio-
nie spółkę podatku. 

– Liczę na to, że uzyskane 
odpowiedzi pozwolą przeko-
nać posłów PO do koniecz-
ności zmian w ustawie o po-
datku od wydobycia niektó-
rych kopalin, a posłowie PSL 
zagłosują zgodnie z deklara-
cjami wicepremiera Janusza 
Piechocińskiego, który pod-
czas wizyty w Lubinie mówił 
o konieczności wprowadze-
nia zmian – dodaje na koniec. 

Tymczasem jak poda-
ją ogólnopolskie media, Mi-
nisterstwo Finansów rzeczy-
wiście ma już gotowy raport 
w sprawie wpływu podatku 
miedziowego na funkcjono-
wanie KGHM. Gotowy doku-
ment trafi ł już do rady mini-
strów. Po zatwierdzeniu przez 
rząd, zajmie się nim Sejm. 

A dane są zaskakujące 
i sprzeczne z tym, o czym od 
dawna mówią władze Pol-
skiej Miedzi, samorządowcy 
i parlamentarzyści. Zdaniem 
resortu podatek nie przeszko-
dził fi rmie w prowadzeniu in-
westycji i wypracowaniu zy-
sku. Ponadto nie zaobserwo-
wano, by dodatkowe opodat-
kowanie spółki wpłynęło na 
zatrudnienie w sektorze wy-
dobywczym i poziom zarob-
ków w tej branży. 

Zdaniem ministerstwa, 
podatek nie ma też nega-
tywnego wpływu na budże-
ty gmin, powiatów i woje-
wództwa. Co więcej, zda-
niem resortu, podatek jest 
bardzo efektywny, neutral-
ny dla społeczeństw lokal-
nych i nieuciążliwy dla Pol-
skiej Miedzi. 

MARIOLA SAMOTICHA
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– Liczę na to, że uzyskane odpowiedzi pozwolą przekonać posłów PO do 
konieczności zmian w ustawie o podatku od wydobycia niektórych ko-
palin, a posłowie PSL zagłosują zgodnie z deklaracjami wicepremiera Ja-
nusza Piechocińskiego, który podczas wizyty w Lubinie mówił o ko-
nieczności wprowadzenia zmian – mówi Zubowski

 » Frustracja i zdziwie-
nie – takie uczucia wy-
wołał na lokalnym po-
dwórku raport w spra-
wie wpływu podatku 
miedziowego na funk-
cjonowanie KGHM. 
Według Ministerstwa 
Finansów, danina nało-
żona na Polską Miedź 
nie ma większego zna-
czenia dla jej rozwoju 
i inwestycji. Rzecznik 
prasowy spółki Dariusz 
Wyborski, wiceprze-
wodniczący ZZPPM Le-
szek Hajdacki i prezy-
dent Lubina Robert Ra-
czyński są innego zda-
nia. 

Na pierwsze reakcje nie 
trzeba było długo cze-
kać. Rzecznik praso-

wy Polskiej Miedzi ofi cjal-
nie nie chce komentować 
raportu, jednak – jak przy-
znaje – podatek spowodo-
wał szereg szybkich i nega-
tywnych skutków, do któ-
rych KGHM nie był w sta-
nie się dostosować. Naj-
lepiej widać to po spadku 
rentowności poszczegól-
nych kopalń. W przypad-
ku ZG Lubin wynosi on aż 
sześć procent. 

– Póki co operujemy 
środkami poszczegól-

nych kopalń tak, by było 
dobrze, ale wkrótce może 
zdarzyć się, że nie będzie 
już czego przesuwać – mó-
wi wprost Dariusz Wybor-
ski. Rzecznik wyliczył po-
nadto, że w latach 2010-
2013 do skarbu państwa 
z lubińskiej spółki wpły-
nęło łącznie 19 miliardów 
złotych, z czego 3,5 mi-
liarda złotych przekazano 
z tytułu podatku. 

– Załącznik nr 11 do 
układu zbiorowego pra-
cy odnosi się do warto-
ści zysku netto osiąga-
nego przez firmę. Jeżeli 
by tego podatku nie by-
ło, to w 2013 roku spół-
ka ogłosiłaby ponad pię-
ciomiliardowy zysk, czy-
li pracownicy otrzyma-
liby 24-procentową na-
grodę z zysku. Jest poda-
tek, wiec otrzymają około 
19,5 procenta tej nagrody. 
W związku z tym wyraź-
nie widać, że dochodo-
wość pracowników zma-
lała – obrazuje wiceprze-
wodniczący ZZPPM Le-
szek Hajdacki. 

Prezydent Lubina Ro-
bert Raczyński jest jedną 
z osób, które oczekiwały 
od rządu natychmiasto-
wych zmian w sprawie 
podatku. Włodarz cieszy 
się, że ministerstwo wy-
dało w tej sprawie jaki-
kolwiek raport. – Mamy 
przynajmniej szansę pod-
ważyć to, co jest tam za-
warte. Nasza rola w tym 
całym przedsięwzięciu 
została spełniona i ona 
powoli się kończy. Zdaje-
my sobie sprawę z tego, że 
sytuacja KGHM nie jest 
łatwa i wesoła – mówi Ro-
bert Raczyński. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Wiceprzewodniczący 
ZZPPM Leszek 

Hajdacki

Komentarze na temat raportu ministerstwa

ONI 
Nie wierzą, 
że podatek 
nie szkodzi
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Prezydent Lubina 
Robert Raczyński

Rzecznik prasowy 
KGHM Dariusz 

Wyborski

nego przez firmę. Jeżeli 
by tego podatku nie by-
ło, to w 2013 roku spół-
ka ogłosiłaby ponad pię-
ciomiliardowy zysk, czy-

ją ogólnopolskie media, Mi-
nisterstwo Finansów rzeczy-
wiście ma już gotowy raport 
w sprawie wpływu podatku 
miedziowego na funkcjono-
wanie KGHM. Gotowy doku-
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Wejdź na www.stolarz.net.pl PROJEKT GRATIS - SKONTAKTUJ SIĘ I ZAMÓW

TNIEMY CENY!
- szafy do zabudowy

- meble kuchenne

lub RATY
-10%

-10%

0%

szafy wolno stojące
meble kuchenne
meble biurowe
szafy wnękowe
meblościanki
garderoby
komody
regały 
biurka

PANEL SZKLANY DO KUCHNI
595 zł za 1 m2 TERAZ 500 zł za 1 m2!!

MEBLE
DLA CIEBIE

reklama

Taka sytuacja zdarzyła się po raz pierwszy 

Nie mówią 
o zysku
 » To pierwsza taka sytuacja w historii KGHM. Zarząd miedziowej spółki zdecydował, że 

nie przedstawi prognoz finansowych na cały najbliższy rok. Tym samym nie dowiemy się, 
jaki jest przewidywany zysk za 2014 rok. 

Rzecznik spółki Dariusz 
Wyborski, odpiera za-
rzuty dziennikarzy, że 

to przypadek bez preceden-
su, bo w dotychczasowej hi-
storii, spółka zawsze publiko-
wała prognozy. – To jest dzia-
łanie zamierzone, zaplanowa-
ne i świadczy o pewnej zmia-
nie fi lozofi i spółki – odpowia-
da Wyborski. 

Więcej na ten temat zdra-
dzają sami prezesi. I winę za tę 
sytuację zrzucają na sytuację 
na rynku metali. 

– Po tylu latach prezenta-

cji prognoz fi nansowych, od-
chodzimy od tego przyzwy-
czajenia. Wszyscy widzimy, 
co dzieje się na rynku metali. 
Jak ostatnio są one podatne 
na wahania cen. Zmienność 
implikowana cen miedzi to 
jest prawie 20 procent, a ceny 
srebra aż 26 procent – tłuma-
czy Marcin Chmielewski, wi-
ceprezes spółki do spraw kor-
poracyjnych. – Wyniki naszej 
spółki są ściśle skorelowane ze 
światowymi cenami miedzi 
i srebra, stad tylko wahnię-
cie średnioroczne na cenie stu 

dolarów na tonie, powoduje 
wpływ na końcowy wynik 
o prawie 50 mln – zaznacza. 

Wtóruje mu wiceprezes 
Jarosław Romanowski, któ-
ry w KGHM odpowiada za 
fi nanse. – Ze względu na du-
żą zmienność cen metali, ale 
także dlatego, że w ostatnich 
latach te ceny kształtują się na 
znacznie niższym poziomie 
niż w latach ubiegłych, zde-
cydowaliśmy się na to, żeby 
odejść od praktyki publiko-
wania oficjalnych prognoz 
wyników – podkreśla. – Za-

rząd cały czas koncentruje 
się na tym, żeby koszty ope-
racyjne były trzymane w ry-
zach. One nie rosną, ale przy 
spadku cen miedzi zmienność 
wyniku jest większa. Mamy 
mniejszy margines bezpie-
czeństwa, jeżeli chodzi o to, 
z jaką dokładnością możemy 
zaprognozować nasze wyni-
ki. Jeżeli one w ciągu roku od-
chylałyby się o więcej niż 10 
procent od wartości opubli-
kowanej, to my musieliśmy 
ofi cjalnie dokonywać korek-
ty wyniku – dodaje. 

Wiceprezes Romanowski 
przypomina sytuację sprzed 
pięciu lat. – Kiedy wynik pu-
blikowany na początku roku 
był pięciokrotnie niższy od te-
go, który faktycznie był zreali-
zowany w roku 2009. Chcieli-
byśmy tego uniknąć – zazna-
cza. 

KGHM nie jest tutaj wy-
jątkiem. Nim zarząd zdecy-
dował, że w tym roku progno-
zy fi nansowej nie będzie, za-
czerpnął opinii, co w takiej sy-
tuacji robi konkurencja. I oka-
zało się, że inni też rezygnu-

ją z publikacji. – Przeanalizo-
waliśmy 28 najważniejszych 
spółek z naszego rynku, bez-
pośrednio naszych konkuren-
tów i okazało się, że tylko kil-
ka z nich publikuje prognozy. 
Reszta pokazuje to, na co ma-
ją wpływ – podsumowuje wi-
ceprezes Chmielewski. 

MARIOLA SAMOTICHA
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– Ze względu na dużą 
zmienność cen 

metali, ale także 
dlatego, że 

w ostatnich latach te 
ceny kształtują się na 

znacznie niższym 
poziomie niż w latach 

ubiegłych, 
zdecydowaliśmy się 
na to, żeby odejść od 

praktyki 
publikowania 

oficjalnych prognoz 
wyników – wyjaśnia 
wiceprezes Jarosław 

RomanowskiJak ostatnio są one podatne 
na wahania cen. Zmienność 
implikowana cen miedzi to 
jest prawie 20 procent, a ceny 
srebra aż 26 procent – tłuma-
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Reklamacje i  uwagi dotycz¹ce funkcjonowania systemu gospodarki odpadami komunalnymi na terenie Gminy 
Miejskiej w Lubinie mo¿na zg³aszaæ:

faksem na nr 76 746 80 05 oraz pod numerem telefonu
 76 746 80 94, 76 746 80 95, 76 746 80 97, 76 746 80 47 a tak¿e na adres e-mail: 

Informacje o pùatnoúciach: tel. 76 746 80 93, 76 746 80 96, 76 746 80 98.

odpady@odpady.lubin.pl

MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie przypomina, ¿e 14 kwietnia 2014 r. up³ywa termin uiszczenia op³aty za 
gospodarowanie odpadami komunalnymi za miesi¹c marzec. 

Opùata za gospodarowanie odpadami komunalnymi stanowi op³atæ na rzecz Gminy Miejskiej Lubin i naleýy jà 
wnosiã w systemie miesiæcznym na indywidualny numer konta. 

Opùatæ naleýy wnosiã  w wysokoúci wpisanej w deklaracji o wysokoúci opùaty za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi.

Mieszkañcy Spóùdzielni Mieszkaniowych oraz Wspólnot Mieszkaniowych, tak jak do tej pory, opùaty za 
gospodarowania odpadami komunalnymi powinni wnosiã do swoich Zarzàdców.

reklama

Zarząd na zakupach 

Wydali milion na akcje
 Każdy z pięciu członków 

zarządu KGHM kupił 
właśnie akcje miedziowej 
spółki. W sumie szefowie 
koncernu wydali na to 
ponad milion złotych. 

Akcje kupowano od 
1 do 3 kwietnia. Transakcje 
zostały zawarte w ramach 
zwykłych transakcji sesyj-
nych na Giełdzie Papierów 
Wartościowych w Warsza-
wie – poinformował w swo-
im komunikacie KGHM. 

Prezes i wszyscy wi-
ceprezesi firmy kupili po 
1900 akcji. Herbert Wirth 
w cenie 108,14 zł za jed-
ną akcję, Jarosław Roma-
nowski 405 akcji po cenie 
109,05 zł i 1495 po cenie 

109,10 zł za papier, Marcin 
Chmielewski 1900 akcji po 
cenie 108,35 zł, Jacek Kar-
dela kupił 1000 akcji po ce-
nie 108,50 zł i 900 po cenie 
106,30 zł za sztukę, Woj-
ciech Kędzia 1900 akcji po 
cenie 108,10 zł za papier. 

Jak wyjaśnia money.pl 
Dariusz Wyborski, rzecznik 
KGHM, te zakupy, to sygnał 
od zarządu, że mimo ostat-
nich spadków, w spółce dzie-
je się dobrze, a w przyszłości 
będzie jeszcze lepiej. 

Ostatnio akcje miedzio-
wej spółki, w reakcji na 
spadki na rynku miedzi, 
straciły około 10 procent. 
Czy zakupy dokonane przez 
zarząd, podniosą ich noto-
wania?  MARTA CZACHÓRSKA

Przysypało górników
Trzech górników przysypało 
2 kwietnia późnym popołudniem 
w kopalni Lubin Zachodni. Szybka 
reakcja jednego z nich, a później 
służb ratowniczych sprawiła, że 
mężczyźni już kilkadziesiąt minut 
po wstrząsie wydostali się na po-
wierzchnię. Trafili do  szpitala. 
Sytuacja miała miejsce około godz. 
18. Na oddziale G8 w kopalni Lubin 
Zachodni doszło do wstrząsu o sile 
1,9 x 10^7 J. W rejonie zagrożenia 
przebywało trzech górników strza-
łowych. Jak informuje Anna Osad-
czuk z biura prasowego Polskiej 
Miedzi, skały przysypały całą trój-
kę, jednak jednemu z górników 
udało się wydostać samodzielnie. 
– Mężczyzna wydostał się spod skał 
i szybko powiadomił służby ratowni-
cze, które kilkadziesiąt minut później 
wydostały na powierzchnię pozosta-
łą dwójkę górników – relacjonuje. 
Mężczyźni trafili do szpitala na Be-
ma. – Dwóch górników przyjęliśmy 
na oddział ortopedyczny, natomiast 
jeden z poszkodowanych trafił na 
oddział chirurgii – potwierdza Ewa 
Pogodzińska, rzecznik spółki EMC, 
właściciela RCZ. 
Jeden z górników doznał złamania 
w stawie łokciowym i przeszedł już 
operację, drugi ma połamane że-
bra, natomiast trzeci rany na no-
gach. Wszyscy doznali także ogól-
nych potłuczeń ciała i w szpitalu 
mieli spędzić co najmniej kilka dni.  

MAF

Prezes Herbert Wirth kupił akcje za ponad 205 tys. zł
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 » Trzy wagony wypadły z torów, a na ziemię 
wysypał się koncentrat miedzi, który wiozły – 
na trasie Rudna Zachodnia – Rudna Zdawcza 
wykoleił się pociąg Pol-Miedź Transu. 

Na miejsce wypad-
ku pojechał pociąg 
ratunkowy z dźwi-

giem, który postawił wa-

gony z powrotem na szy-
ny. 

Do wypadku doszło 
31 marca przed godziną 

15. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało. – Na ra-
zie nie wiadomo, dlacze-
go doszło do wykoleje-
nia trzech wagonów. Zo-
stanie sprawdzony pociąg 
i tory – dodaje Marek Da-
nysz, rzecznik spółki Pol-
-Miedź Trans. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Koncentrat miedzi na torach

Wykoleił
się pociąg

Do wypadku doszło 31 marca przed godziną 
15. Na szczęście nikomu nic się nie stało
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Przejechał na czerwonym świetle

Pościg 
za złodziejami palet
 Złodziei palet zatrzymali po 

pościgu lubińscy policjanci. 21- 
i 22-latek uciekali przed 
funkcjonariuszami osobowym 
fordem w kierunku Legnicy. 
W pewnym momencie zwolnili 
i zjechali do leśnej zatoczki na 
wysokości Gorzelina. 

4 kwietnia jeden z mieszkańców po-
informował policję o dwóch mężczy-
znach, którzy kradną spod Biedronki 
drewniane palety. Złodzieje wsadzili łup 
na tylne siedzenie forda i ruszyli w stro-
nę Legnicy. Mężczyzna powiadomił po-
licjantów, a ci rozpoczęli pościg. Niebez-
piecznie zrobiło się dopiero na wysoko-
ści przejazdu kolejowego przy ul. Legnic-
kiej, przez który kierowca forda przeje-
chał na czerwonym świetle, tuż przed 
opuszczeniem szlabanu. 

Nagle złodzieje skręcili w jedną z za-
toczek na wysokości Gorzelina. Tu do-
padli ich mundurowi. W pojeździe 
było dwóch mężczyzn: 21- i 22-letni 
mieszkańcy Lubina. Za kradzież zosta-
li ukarani mandatami karnymi w wy-
sokości 500 zł. Dodatkowo kierowca, 
który przejechał przez przejazd w nie-
dozwolonym czasie, otrzymał mandat 
i punkty karne. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Postępowanie umorzono

To nie było podpalenie
 » To nie było podpa-

lenie, lecz nieszczęśli-
wy wypadek – orzekł 
biegły. Policja zakoń-
czyła właśnie postę-
powanie w sprawie 
pożaru, który 11 mar-
ca wybuchł w jednym 
z mieszkań w bloku 
przy ulicy Odrodze-
nia. 

Biegły z zakresu po-
żarnictwa wykluczył 
podpalenie. Doszło 

do nieszczęśliwego wy-
padku. Najprawdopodob-
niej przyczyną pożaru by-
ła wadliwa instalacja elek-
tryczna lampki zamonto-
wanej na jednym z paneli 
– mówi aspirant sztabowy 
Jan Pociecha, rzecznik lu-
bińskiej policji. 

Pożar strawił mieszka-
nie na pierwszym piętrze 
w jednym z budynków 
przy ulicy Odrodzenia. 11 
marca po południu prze-
chodnie najpierw usłysze-

li huk, a potem zobaczy-
li ogień, który buchnął 
z okna mieszkania. Był tak 
duży, że uszkodził rów-
nież lokal na drugim pię-
trze. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało, ponieważ 
w chwili pojawienia się 
ognia, ani w jednym, ani 

w drugim mieszkaniu ni-
kogo nie było. 

– Straty w mieszka-
niu na pierwszym pię-
trze oszacowano na 
20 tysięcy złotych, 
w mieszkaniu nad nim 
na 5 tysięcy złotych, na-
tomiast na klatce scho-

dowej na 20 tysięcy zło-
tych – wylicza Liliana 
Łukasiewicz, rzecznik 
Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy. – Nie mieli-
śmy do czynienia z pod-
paleniem, więc znamio-
na przestępstwa nie zo-
stały zrealizowane, dla-

tego postępowanie zo-
stało umorzone – do-
daje. 

Poszkodowani mogą 
dochodzić odszkodowa-
nia za straty w postępowa-
niu cywilnym. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Straty 
w mieszkaniu na 

pierwszym 
piętrze 

oszacowano na 
20 tysięcy 
złotych, 

w mieszkaniu 
nad nim na 
5 tysięcy 
złotych, 

natomiast na 
klatce 

schodowej na 
20 tysięcy 

złotych
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Złodziejski 
maraton
Ukradł volkswagena, a gdy 
skończyło się paliwo, porzu-
cił go na jednej z lubińskich 
stacji benzynowych. To nie 
jest jedyne przestępstwo, ja-
kie ma na sumieniu 30-letni 
mieszkaniec gminy Chocia-
nów. Ukradł też między inny-
mi rusztowania, wiatrówkę, 
skrzynkę z narzędziami, sa-
mochodową lodówkę, a tak-
że próbował włamać się do 
samochodu… Wszystko jed-
nego dnia. 
30-latka policja szukała od 
kilku dni, a właściwie tajem-
niczego złodzieja, który 
2 kwietnia porzucił na stacji 
benzynowej ukradziony 
z warsztatu w Lubinie samo-
chód bez tablic rejestracyj-
nych. 
– Mężczyzna, wszedł do skle-
pu, kupił towar i wyszedł, 
pozostawiając zaparkowane 
auto. Porzuconym pojazdem 
zainteresowali się pracowni-
cy stacji, bowiem w aucie by-
ła wybita szyba od strony 
pasażera – relacjonuje star-
szy sierżant Anna Szeliga 
z lubińskiej policji. 
Zatrzymany przez funkcjona-
riuszy 30-letni mieszkaniec 
gminy Chocianów przyznał, 
że włamał się do volkswage-
na zaparkowanego na jed-
nym z osiedli w Lubinie, a na-
stępnie nim odjechał. Gdy 
w baku zabrakło paliwa, po-
jazd porzucił na stacji. 
Szybko okazało się, że 30-la-
tek nie tylko to przestępstwo 
ma na swoim koncie. Z gara-
żu znajdującego się na tere-
nie jednej z lubińskich firm 
mężczyzna ukradł aluminio-
we rusztowania warte 1,8 
tys. zł. A z warsztatu zabrał 
dwie skrzynki z narzędziami, 
wiatrówkę i samochodową 
lodówkę. Wszystko o warto-
ści 3 tys. zł. 
Tego samego dnia 30-latek 
próbował jeszcze włamać się 
i ukraść forda, a także chciał 
przywłaszczyć sobie paczkę 
z panelami podłogowymi 
oraz torbę z elektronarzę-
dziami o wartości 8 tys. zł. 
– Mężczyzna przyznał się do 
popełnienia tych czynów 
i złożył wyjaśnienia. Teraz 
o jego dalszym losie zadecy-
duje sąd. Prokurator rejono-
wy w Lubinie zastosował wo-
bec zatrzymanego środek za-
pobiegawczy w postaci do-
zoru policyjnego – dodaje 
starszy sierżant Anna Szeli-
ga. 
Mieszkańcowi gminy Chocia-
nów za dokonanie zaboru 
volkswagena w celu jego 
krótkotrwałego użycia, usi-
łowanie kradzieży z włama-
niem do forda oraz kradzież 
z włamaniem do garażu 
i warsztatu na terenie Lubina 
grozi do 10 lat pozbawienia 
wolności. 

MRT

POD PARAGRAFEM

Policjanci wyjaśnią, dlaczego młody lubinianin umarł

Zwłoki i marihuana w mieszkaniu
 Ciało 27-letniego mężczyzny odkryto 2 kwietnia rano 

w jednym z bloków przy ul. Wierzbowej. Z mieszkania 
wyniesiono także krzewy konopi indyjskich. Sprawę bada 
policja. 

Ofi cer prasowy lubińskiej 
komendy aspirant sztabowy 
Jan Pociecha potwierdza, że 

funkcjonariusze pracują nad 
tą sprawą. – Na miejscu swo-
je czynności zakończyli po-

licjanci z grupy dochodze-
niowo-śledczej. Wstępnie 
wykluczono działanie osób 
trzecich, jednak będziemy 
jeszcze szczegółowo wyja-
śniać wszystkie okoliczno-
ści tego zdarzenia – infor-
muje rzecznik. 

Jak mówi Jan Pociecha, 
oprócz zwłok mężczyzny, 
w mieszkaniu policjanci 
natknęli się także na dzie-
więć krzewów konopi in-
dyjskich. Na razie nie wia-
domo od jak dawna 27-la-
tek nie żyje. Podobno spra-

wa wyszła na jaw dzięki 
mieszkańcom, którym za-
czął przeszkadzać nieprzy-
jemny zapach wydobywa-
jący się z mieszkania. Oka-
zało się, że to odór rozkła-
dających się zwłok. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Rodzina O. grasowa-
ła w jednym z budyn-
ków przy ulicy Drzy-

mały w Lubinie od paździer-
nika 2012 roku do listopada 
2013. Na początku napadały 
sąsiadów jedynie Dorota O. 
i jej córka Katarzyna O., bio-
rąc sobie do pomocy różnych 
opryszków. W lipcu 2013 ro-
ku, po deportacji z Anglii, 
dołączył do nich syn Doroty 
i brat Katarzyny – Damian O. 

– Działając wspólnie 
w różnych konfiguracjach, 
samodzielnie lub z innymi 
osobami, co do których pro-
wadzone są odrębne postępo-
wania, dopuszczali się roz-
bojów i kradzieży, głównie 
na szkodę osób starszych, 
schorowanych, nieporad-
nych lub samotnych miesz-
kających w tym samym bu-
dynku – informuje Liliana 
Łukasiewicz, rzecznik Proku-
ratury Okręgowej w Legnicy. 
– Działali przede wszystkim 
w okresach, w których po-
krzywdzeni odbierali renty 
lub zasiłki, co gwarantowa-
ło uzyskanie oczekiwanych 

łupów. Jak wynika z zeznań 
świadków, sprawcy niejed-
nokrotnie kłócili się o ich po-
dział – dodaje. 

Aż siedem razy Katarzy-
na O. napadła starsze mał-
żeństwo. Najpierw odwie-
dzała ich, niby chcąc pomóc. 
A gdy odbierali zasiłek i rentę, 
biła oraz groziła, że zabije lub 
spali mieszkanie. Co miesiąc 
zabierała im 500 zł. 

Przestępcy nie mieli żad-
nych skrupułów. Napada-
li nie tylko starsze osoby, ale 
i inwalidów. We wrześniu 
2013 roku rodzeństwo O. 
wraz z czwórką znajomych 
wtargnęło do mieszkania in-
walidy poruszającego się na 
wózku. Ukradli mu 750 zł. 

Już następnego dnia 
przestępcy wdarli się do 
mieszkania innego sąsia-
da. Pobili go tak mocno, że 
stracił przytomność. Zabra-
li mu plecak, bony obiado-
we oraz 150 zł. 

To jednak nie była ich 
ostatnia ofi ara. Trzy razy na-
padli też kolejnego sąsiada, 
zabierając mu emeryturę. 

W sumie mężczyzna stracił 
2,6 tys. zł. 

Rodzina O. wdarła się 
również do mieszkania in-
nego znajomego, żądając od-
dania gotówki. Mężczyzna 
wiedział jednak, co się dzie-
je w bloku i swoją emerytu-

rę ukrywał bądź u byłej żo-
ny, bądź w sklepie. Ponieważ 
rabusie nie znaleźli w jego 
mieszkaniu gotówki, ukra-
dli... konserwy. 

W sumie Katarzyna O., 
matka pięciorga dzieci, doko-
nała 13 rozbojów. Jej brat Da-
mian O. ma na swoim kon-
cie 18 przestępstw, w tym 
13 rozbojów, dwie kradzie-
że z włamaniem, dwa oszu-
stwa i jedną kradzież. Swo-
ją przestępczą działalnością 
spowodował straty w wyso-
kości 36,5 tys. zł. 

Mat-
ka tej 
d w ó j -
ki, Doro-
ta O. popełniła 
zaś dziewięć prze-
stępstw – były to rozboje 
i kradzieże. W sumie spowo-
dowała szkodę w wysokości 
1,9 tys. zł. 

Groziła też swoim ofia-
rom, gdy proceder przestęp-
czy jej rodziny wyszedł na 
jaw. Mówiła, że pobije ich 
metalową pałką, jeśli nie od-
wołają zeznań. 

– Wszyscy oskarżeni zo-
stali w toku śledztwa zatrzy-
mani i tymczasowo areszto-
wani. Po postawieniu im za-
rzutów, w dużej mierze przy-
znali się do popełnienia za-
rzuconych im czynów i zło-
żyli wyjaśnienia. Wszyscy 
byli wcześniej karani sądow-
nie – mówi Liliana Łukasie-
wicz, rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Legnicy. – Za 
popełnione przestępstwa, 
w tym głównie za rozboje, 
grozi im kara od 2 do 15 lat 
pozbawienia wolności, albo-

wiem 
z popeł-

nienia prze-
stępstw uczynili sobie stałe 
źródło dochodu – dodaje. 

Pierwsza rozprawa w tej 
sprawie już się odbyła. Ka-
tarzyna O. przyznała się 
do popełnienia wszystkich 
przestępstw i złożyła wnio-
sek o skazanie jej bez prze-
prowadzania postępowania 
dowodowego. Sąd i proku-
rator się na to zgodzili. Lu-
biniankę skazano na 3 lata 
i 6 miesięcy więzienia. Zo-
bowiązano ją też do napra-
wienia szkody w wysokości 
ponad 5 tys. zł. 

– W stosunku do pozosta-
łych oskarżonych w najbliż-
szym czasie przeprowadzo-
ny zostanie osobny proces. 
Sprawę tak jak dotychczas 
rozpoznawał będzie Sąd Re-
jonowy w Lubinie – wyja-
śnia rzecznik prokuratury. 

MARTA CZACHÓRSKA

Napadali na sąsiadów systematycznie przez rok
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swoich sąsiadów. I to nie raz czy 
dwa, ale systematycznie przez 

ponad rok! Rodzinka O. – 44-letnia 

Dorota, jej 28-letnia córka Katarzy-
na i 26-letni syn Damian 

– uczyniła sobie z tych rabunków 
stałe źródło dochodu. Teraz

 za swoje przestępstwa 
odpowiedzą przed sądem.

Przestępcy zabierali 
sąsiadom pieniądze, 
grozili, a także bili
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OD CZYTELNIKÓW

Zalesie – dobre miejsce do zamieszkania?

Szukamy dobrych i złych stron
 » Opinie na temat Zalesia są podzielone. Jednym się podoba, innym nie. Często 

zwolennicy i przeciwnicy wymieniają te same rzeczy, tyle że raz jako pozytywny 
aspekt, raz jako negatywny. A co nasi Czytelnicy sądzą na temat Zalesia? 

Jeden z mieszkańców te-
go osiedla – 25-letni Ar-
kadiusz Kindra – uwa-

ża, że ludzie tam żyjący mu-
szą się liczyć z wieloma nie-
dogodnościami. – Spora od-
ległość przystanku autobuso-
wego do którego dojeżdżają 
autobusy pracownicze, oko-
ło 1 km. Brak automatów, 
w których możemy kupić bi-
lety, a jak wiadomo sklepów 
na tym osiedlu jest mało, więc 
nie ma gdzie ich kupić. Brak 

boiska, choćby jednego małe-
go, na którym dzieci mogłyby 
aktywnie spędzać czas wolny. 
Każde osiedle ma takie miej-
sce poza wspomnianym Za-
lesiem. A niedogodności jest 
zapewne więcej – pisze w ma-
ilu do redakcji pan Arkadiusz. 

Na Zalesiu mieszkają jed-
nak i tacy, którzy uważają, 
że to całkiem dobre miejsce 
do życia. – Wszędzie są dro-
gi i chodniki, czego nie moż-
na powiedzieć o niektórych 

miejscach w Lubinie, gdzie 
powstają nowe budynki. Do 
sklepu jest niedaleko – w po-
bliżu hipermarket. Do przy-
stanku też jest blisko. Jest 
w miarę cicho i spokojnie. 
Brakuje jednak boisk, gdzie 
mogłyby bawić się i grać dzie-
ci – wylicza jedna z mieszka-
nek Zalesia. 

Kiedyś próbowaliśmy się 
dowiedzieć na prośbę miesz-
kańców, czy na Zalesiu nie 
można wybudować boiska. 

Lubiński urząd miejski tłuma-
czył nam wtedy, że osiedle Za-
lesie jest terenem przeznaczo-
nym wyłącznie pod zabudo-
wę mieszkaniową i nie ma tam 
miejsca na tego typu obiekty. 

Pan Arkadiusz, który do 
nas napisał, chciałby poznać 
opinię innych mieszkańców 
na temat Zalesia. Dowie-
dzieć się, co chcieliby zmie-
nić, usprawnić, ale także co 
im się podoba na tym 
osiedlu. 

– Mam kil-
ka pomysłów, 
które mo-
głyby po-
zytyw-

nie zaskoczyć mieszkańców. 
Chciałbym zebrać najważ-
niejsze pomysły i zacząć dzia-
łać – pisze w mailu, zdradza-
jąc jednocześnie, że planuje 
wystartować w najbliższych 
wyborach samorządowych 
z listy PiS z Zalesia. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Wiele osób twierdzi, że brakuje tu miejsc 
do zabawy dla dzieci
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

 

Szkolenie „Aktywne poszukiwanie pracy”

Znajdują ci, którzy szukają...
 » W marcu w lubińskim Urzędzie Pracy odbyło się trzytygodniowe szkolenie „Aktywne poszukiwanie pracy” realizowane na podstawie programu „Szukam 

pracy” wydanego i rekomendowanego przez Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej.

CEL SZKOLENIA
Głównym celem tego szkolenia było 
wsparcie uczestników zainteresowa-
nych aktywnym poszukiwaniem za-
trudnienia. Pomoc obejmowała za-
równo elementy treningu osobistego 
(tj. tworzenie własnych celów i plano-
wanie rozwoju, analizę swoich zaso-
bów), jak i trening umiejętności przy-
datnych podczas poszukiwania pracy 
(np. pisanie CV, listu motywacyjnego).
Podczas szkolenia bardzo ważne 
było również poznanie sposobów 
poszukiwania pracy, umiejętności 
elastycznego podejścia oraz utrzy-
manie motywacji i wiary w sukces.
Uczestnicy szkolenia mieli okazję 
przedstawić swoje doświadczenia oraz 
skonfrontować je z doświadczeniami 
innych członków grupy. Pozyskali rów-
nież wiele informacji dotyczących 
przygotowania do rozmowy z praco-
dawcą. Mieli okazję nie tylko przećwi-
czyć rozmowę rekrutacyjną, ale także 

mogli zmierzyć się ze swoimi własnymi 
lękami i obawami związanymi z auto-
prezentacją podczas symulacji roz-
mów kwalifikacyjnych z kamerą.

SZKOLENIE W LICZBACH
Uczestnikami szkolenia było 13 osób 
bezrobotnych z powiatu lubińskiego.
Wśród tej grupy zdecydowany prym 
wiodły panie (w całej grupie był tylko 
jeden mężczyzna).
Dominowały osoby długotrwale bez-
robotne, zamieszkałe na terenie Lubi-
na. Biorąc pod uwagę wiek i wykształ-
cenie uczestników najliczniejszą grupę 
stanowiły osoby ze średnim wykształ-
ceniem, o niewielkim doświadczeniu 
zawodowym.

SŁOWO OD LIDEREK
O samych uczestnikach powiedzieć 
należy, że wykazali się dużą aktywno-
ścią i zaangażowaniem w wykonywa-
niu ćwiczeń. Grupa bardzo szybko się 
zintegrowała, uczestnicy chętnie po-

magali sobie nawzajem, co pozytyw-
nie wpłynęło na atmosferę pracy pod-
czas warsztatów. Szkolenie to nasta-
wione jest na pracę z ludźmi, którzy 
posiadają konkretne potrzeby, ale nie 
mają skonkretyzowanych celów 
i opracowanego planu działania.
Udział w szkoleniu nie zagwarantuje 
uczestnikom natychmiastowego zna-

lezienia pracy, ale może sprawić, że 
osoba poszukująca pracy stanie się 
efektywniejsza i szybciej znajdzie sa-
tysfakcjonująca dla siebie pracę. Samo 
poszukiwanie nie będzie kulą u nogi 
tylko ciekawym doświadczeniem za-
pewniającym możliwość poznania sa-
mego siebie i wykorzystania własnego 
potencjału.

ABY POZNAĆ OPINIĘ BEZROBOT-
NYCH O SZKOLENIU, PROWADZĄ-
CE ZAJĘCIA LIDERKI PRZEPROWA-
DZIŁY KRÓTKI WYWIAD Z UCZEST-
NIKAMI ZAJĘĆ.

CZY SZKOLENIE SPEŁNIŁO 
OCZEKIWANIA?
Agnieszka: Jak najbardziej. Co 
prawda nie znalazłam pracy pod-
czas szkolenia jak moje trzy kole-
żanki, ale mam nadzieję, że niedłu-
go po szkoleniu ją znajdę. Jestem 
bardzo zadowolona z udziału 
w nim i pełna nadziei 
na zmianę swojej sytuacji. Chętnie 
znów wezmę udział w czymś po-
dobnym.

CZY JESTEŚ ZADOWOLONA 
ZE SPOSOBU PROWADZONYCH 
ZAJĘĆ?
Irena: Zajęcia prowadzone są w spo-
sób ciekawy i profesjonalny, bardzo 
czytelnie i w miłej atmosferze.

CZY WIEDZA ZDOBYTA PODCZAS 
SZKOLENIA PRZYDA SIĘ POD-
CZAS POSZUKIWANIA PRACY?
Andrzej: Informacje przekazane 
podczas szkolenia uświadomiły mi 
moje niedociągnięcia i brak odpo-
wiedniego przygotowania do po-
szukiwania pracy. Ponadto zajęcia 
pozwoliły mi na bliższe poznanie 
siebie i podniesienie poczucia wła-
snej wartości.

CZY POLECIŁABYŚ UDZIAŁ 
W SZKOLENIU INNYM
 BEZROBOTNYM?
Kasia: Zdecydowanie tak! Zwłasz-
cza osobom długotrwale bezrobot-
nym, które utraciły wiarę w siebie 
i sens poszukiwania. Można się na-
prawdę wiele nauczyć, a co najważ-
niejsze znaleźć pracę – MI SIĘ UDA-
ŁO! Naprawdę polecam! 
MAŁGORZATA DĄBROWSKA-KRÓLIKOW-

SKA – LIDER KLUBU PRACY
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Powiatowe
POWIAT

Sprzedają 
nieruchomość
 Przetarg odbędzie się 22 maja

Starosta lubiński ogła-
sza trzeci przetarg ustny 
nieograniczony na sprze-
daż nieruchomości w obrę-
bie Lubina. 

Nieruchomość przezna-
czona do sprzedaży poło-
żona jest na terenie Lubina 
przy drodze krajowej nr 3 re-
lacji Legnica – Zielona Góra 
w sąsiedztwie KGHM Polska 
Miedź S.A. Oddział Zakłady 
Górnicze „Lubin”. 

Nieruchomość zabudo-
wana jest parkingiem i po-
siada kształt zbliżony do pro-
stokąta. Nawierzchnia par-
kingu została wykonana 
z kostki brukowej, natomiast 
obrzeża i krawężniki są beto-
nowe. W pobliżu nierucho-
mości znajduje się podstawo-
wa infrastruktura techniczna 
(sieci: wodociągowa i kanali-
zacji sanitarnej, energetyczna 
i telekomunikacyjna). 

Nieruchomość posiada 
bezpośredni dostęp do drogi 
publicznej i odbywa się przez 
nią ruch pieszy z kierunku 
przejścia podziemnego oraz 

w kierunku do przejścia pod-
ziemnego i przystanku auto-
busowego położonego przy 
drodze krajowej nr 3 w kie-
runku Zielonej Góry. Brak 
jest możliwości zmiany or-
ganizacji ruchu dla pieszych. 

Cena wywoławcza nie-
ruchomości wynosi: 122 
564,00 zł. Sprzedaż zwolnio-
na jest z podatku VAT. Przed 
przystąpieniem do przetar-
gu należy wpłacić wadium 
w wysokości: 12 256,00 zł. 

Nieruchomość jest wolna 
od obciążeń. 

Przetarg odbędzie się 22 
maja 2014 r. o godz. 11 w bu-
dynku Starostwa Powiato-
wego w Lubinie, przy ul. Ja-
na Kilińskiego 12b w sali 323 
na II piętrze. 

Wadium gotówkowe na-
leży wpłacić przelewem na 
konto depozytowe Starostwa 
Powiatowego w Lubinie. 

Dodatkowe informacje 
uzyskać można w Starostwie 
Powiatowym w Lubinie, de-
partamencie architektury, 
nieruchomości i rozwoju, II 
piętro, pok. nr 212, tel. 76-
746-71-66. MAGDALENA ŚLIWA

Zasłużeni 
odznaczeni 
  Nagrodzą

jedenaście
osób z regionu

Jedenaście osób zwią-
zanych z powiatem lubiń-
skim otrzyma wkrótce 
Złote Honorowe Odzna-
ki Zasłużony dla Woje-
wództwa Dolnośląskie-
go. Ich przekazanie zaak-
ceptowali radni sejmiku 
województwa dolnoślą-
skiego. 

Na liście do odzna-
czeń znalazło się kil-
kadziesiąt osób z ca-
łego Dolnego Śląska. 
Wśród nich jest aż je-
denaście nazwisk 
związanych Lubinem 
i działających na jego 
rzecz. Wszystkich do od-
znaczenia zgłosił lubinianin 
Tymoteusz Myrda, radny 
województwa z klubu Oby-
watelski Dolny Śląsk. 

Odznaki dostaną: dyrek-
tor Centrum Kultury Mu-
za Małgorzata Życzkowska-
-Czesak, trener żeńskiej dru-
żyny MKS Zagłębia Lubin 
Bożena Karkut, prezes MKS 
Zagłębia Lubin Witold Kule-
sza, kilku piłkarzy ręcznych, 

byłych 
repre-
zentan-
tów lu-

bińskiej 
d r u ż y -

ny: Paweł 
Orzłowski, Sławomir Ptak, 
Andrzej Pułka, Tomasz Ko-
złowski i Radosław Fabi-
szewski, a także trener mę-
skiej drużyny MKS Zagłębia 
Lubin Jerzy Szafraniec, rad-
ny miejski i były piłkarz ręcz-
ny Roman Zaprutko oraz pił-
karka ręczna Agnieszka Ziół-
kowska.

MARTA CZACHÓRSKA
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Lekkoatletyczny orlik także u nas
  Będzie gotowy do końca listopada

W Szklarach Górnych 
powstanie kompleks lek-
koatletyczny. Obiekt ma 
być gotowy do końca listo-
pada tego roku. Jego budo-
wę w części sfi nansuje lu-
bińskie starostwo, w części 
województwo dolnoślą-
skie w ramach programu 
„Dolny Śląsk dla Królowej 
Sportu”, czyli tzw. lekko-
atletycznych orlików. 

Powstanie 4-torowa bież-
nia lekkoatletyczna, 6-toro-
wa bieżnia do sprintu, skocz-
nia w dal oraz boisko wielo-
funkcyjne. W maju ma zo-
stać ogłoszony przetarg, 
a budowa rozpocznie się 
w lecie tego roku. 

Kompleks będzie się 
znajdował w parku przy 
Specjalnym Ośrodku Szkol-

no-Wychowawczym. We-
dług szacunków władz po-
wiatu lubińskiego, jego bu-
dowa będzie kosztować po-
nad 800 tysięcy złotych. 

Część tej kwoty, 300 tysię-
cy złotych, powiat otrzyma 
od województwa dolnoślą-
skiego. Resztę dołoży z wła-
snych środków. 

Oprócz powiatu lubiń-
skiego pieniądze z woje-
wództwa na budowę lekko-
atletycznych orlików otrzy-
mało w tym roku także 15 
innych gmin i powiatów 
z Dolnego Śląska. W sumie 
władze województwa prze-
znaczyły na to 5 mln zł. 

„Dolny Śląsk dla Królo-
wej Sportu” to program re-
alizowany od ubiegłego ro-
ku na terenie województwa 
dolnośląskiego. Do 2015 
roku w regionie powstanie 
około 45 nowoczesnych 
obiektów sportowych. Sa-
morząd województwa prze-
znaczy na ten cel w sumie 
15 mln zł. Program został 
objęty patronatem Polskie-
go Komitetu Olimpijskiego 
i Polskiego Związku Lekkiej 
Atletyki.   MARTA CZACHÓRSKA
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– Cieszymy się, że wreszcie województwo dolnośląskie 
zaczyna wspierać inwestycje także w naszym powiecie – 
stwierdza starosta lubiński Adam Myrda. – Budowę lek-
koatletycznego orlika w części sfinansuje województwo. 
Resztę dołożymy z własnych środków

Nowy program 
zdrowotny powiatu
 Szczepienia i badania dla mieszkańców

Być może sfinansują 
szczepienia lub nie-
które badania profi-

laktyczne – władze powia-
tu lubińskiego właśnie pra-
cują nad programem zdro-
wotnym. Byłby on realizo-
wany przez trzy najbliższe 
lata. W sumie powiat chce 
na niego wydać 4 miliony 
złotych. 

– To, że sprzedaliśmy 
szpital, nie oznacza, że 

pozbyliśmy się proble-
mu. Chcemy współ-
finansować leczenie 
mieszkańców powiatu 
lubińskiego – mówi wi-
cestarosta powiatu lu-
bińskiego Damian Sta-
wikowski. 

Na razie padły pierw-
sze propozycje. Powiat 
chciałby zaprosić do 
współpracy także in-
ne samorządy. Program 

jest omawiany i ma być 
skonsultowany z lekarza-
mi. – Jest w trakcie do-
pracowywania – doda-
je radna powiatu lubiń-
skiego Małgorzata Życz-
kowska-Czesak. – Sku-
piliśmy się na zapropo-
nowaniu różnych szcze-
pień profilaktycznych. 
Zależy nam też na edu-
kacji młodzieży. Chcemy 
wdrożyć w szkołach pro-

gram „Pierwsze 4 minu-
ty” – mówi radna. 

„Program zdrowotny 
dla powiatu lubińskiego” 
ma być realizowany już 
od tego roku i objąć jesz-
cze 2015 i 2016. W sumie 
władze powiatu chcą na 
niego przeznaczyć 4 mln 
zł – w 2014 roku 1,5 mln 
zł, a w kolejnych dwóch 
latach po 1,25 mln zł. 

MARTA CZACHÓRSKA
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– Chcemy współfinansować leczenie mieszkańców po-
wiatu lubińskiego – mówi wicestarosta powiatu lubiń-
skiego Damian Stawikowski

– Skupiliśmy się na zaproponowaniu różnych szczepień 
profilaktycznych. Zależy nam też na edukacji młodzieży – 
zdradza radna powiatu Małgorzata Życzkowska-Czesak
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Dzień przedsiębiorczości
 Uczniowie odbyli praktyki w różnych firmach

Uczniowie Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych w Lubinie 
odbyli praktyki w wybranych 
miejscach. Wszystko to w ra-
mach Dnia Przedsiębiorczości 
– ogólnopolskiego programu 
organizowanego już po raz 11 
pod honorowym patronatem 
prezydenta Bronisława Komo-
rowskiego. 

Program skierowany jest do 
uczniów szkół ponadgimnazjal-
nych, a jego celem jest sprzyjanie 
podejmowaniu przez młodych 
ludzi trafnych decyzji w plano-
waniu dalszej drogi edukacyjnej 
i zawodowej. 

Biorąc udział w progra-
mie uczniowie mają moż-
liwość odbycia kilkugo-
dzinnych praktyk w wy-
branym miejscu pracy, 
zweryfikowania swoich 
wyobrażeń o wymarzo-
nym zawodzie, pozyska-
nia informacji o wykształ-
ceniu, umiejętnościach czy 
predyspozycjach niezbędnych 
do wykonywania danego zawo-
du, zapoznania się z organizacją 
i zarządzaniem fi rmą. 

Do udziału w programie zgło-
siło się 659 szkół, w tym 53 z woje-
wództwa dolnośląskiego. Jedyną 

szkołą w powiecie lubińskim, któ-
ra zdecydowała się wziąć w nim 
udział, jest Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych w Lubinie. Ponad 
100 uczniów miało praktyki w 80 
fi rmach z Lubina i okolic. 

MAGDALENA ŚLIWA

Turcy, Hiszpanie, Niem-
cy i Szwedzi pojawili się 
w Zespole Szkół nr 1. 

Młodzież przyjechała do Lu-
bina w ramach międzynaro-
dowej wymiany, w której od 
wielu lat biorą udział ucznio-
wie Technikum Górnicze-
go. Wcześniej lubinianie mie-
li okazję całkiem za darmo 
odwiedzić wspomniane kra-
je i przez tydzień mieszkać 
u swoich rówieśników. – To 
świetna okazja do wymiany 
poglądów, konfrontacji trady-
cji i porównań kulturowych – 
twierdzą uczniowie placówki. 

Jak informują nauczyciel-
ka języka niemieckiego Da-
nuta Cieślak i anglista Miro-
sław Romańczyk z ZS nr 1, 
lubińska młodzież w projek-
cie Comenius bierze udział 
od 2004 roku. – Co dwa la-
ta następuje wymiana part-
nerów w projekcie, dzięki 
czemu nasza młodzież miała 
już okazję odwiedzić rówie-
śników z większości europej-
skich państw – tłumaczą na-
uczyciele. – Za każdym razem 
w tygodniowych wyjazdach 

bierze udział inna, około 
18-osobowa, grupa uczniów. 
Młodzież ma okazję zwie-
dzić wszelkiego rodzaju miej-
sca pracy typowe dla danego 
regionu, a także poznać kul-
turę tych miejsc – dodaje dy-
rektor ZS nr 1, Paweł Klima-
szewski. 

I tak Jakub Haliniak z 3F 

oraz Natalia Soszyńska i Ewe-
lina Majewska z 2A mieli 
okazję wyjechać do Hiszpa-
nii, natomiast Martyna Gło-

wacka z 1C odwiedziła Niem-
cy. – To jest niesamowite do-
świadczenie. Sam fakt miesz-
kania u tych osób pozwala 

nam bardzo dobrze poznać 
ich zwyczaje i kulturę – przy-
znają zgodnie. 

Podobnego zdania są Da-
wid Badaczewski i Wojciech 
Świątek z 2J, którzy w kwiet-
niu wyjechali na tydzień do 
Turcji. – Mieszkaliśmy u zwy-
kłej tureckiej rodziny. Oni 
mają zupełnie inne zwycza-

je, jedzenie. Różnice widać 
także w sposobie przygoto-
wywania się do pracy. Dla 
młodych Turków często je-
dyną drogą kariery okazu-
je się praca w fabryce dywa-
nów. Niespecjalnie chcą tam 
pracować, jednak jeśli się już 
dostaną, nie wyobrażają so-
bie życia bez pracy. Mają tam 
specjalny ośrodek do spędza-
nia wolnego czasu, stołów-
kę i boiska. My mamy zdecy-
dowanie lepiej. Mamy więcej 
możliwości, możemy iść na 
studia. Sami planujemy kon-
tynuować naukę na Politech-
nice Wrocławskiej lub kra-
kowskim AGH – opowiada-
ją chłopcy. 

Polscy koledzy pokażą ob-
cokrajowcom m.in. fabrykę 
silników Volkswagen w Po-
lkowicach, fabrykę bombek 
w Złotoryi, a także KGHM 
ZWR O/Rudna. Młodzież 
będzie miała także okazję 
zwiedzić obóz koncentracyj-
ny w Rogoźnicy oraz wziąć 
udział w treningu szermierki 
w klubie UKS Olimp w Lubi-
nie.   MARCELINA FALKIEWICZ

Pory roku w sztuce
 Konkurs na rysunek oraz piosenkę

W Wądrożu w gminie Rud-
na odbył się konkurs „Pory 
roku w sztuce”. Chętnych do 
walki o nagrodę nie brakowa-
ło. Aż 63 osoby zgłosiły swo-
je prace. 

Wszystkie prace plastyczne, 
które wpłynęły do organizatorów, 
to prace w kategorii szkół podsta-
wowych. W konkursie oceniano 
również wiersz i piosenkę nawią-
zujące do pór roku i otaczającej 
przyrody.  MAGDALENA ŚLIWA
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Wyniki: 

- praca plastyczna 
1.  Zuzanna Kurasińska (MDK Lubin) 
2. Ilona Piwowarczyk (Toszowice) 
3.  Joanna Gołuch (Stara Rudna) 
NAGRODY PUBLICZNOŚCI: Krystyna Honc 
(Kliszów), Aleksandra Dzida (Gwizdanów) 
- piosenka: 
GŁÓWNĄ NAGRODĘ jako odkrycie talentu 
WIOSNA 2014 przyznano Paulinie Kędzier-
skiej z Krzydłowic 

1.  Joanna Gołuch (Stara Rudna), 
Trio gitarowe (Rudna) 

2.  Wiktoria Kwoczka (Radomiłów), 
Martyna Kuźmiar (Kliszów) 

3.  Hanna Stefańska (Gawrony), 
Martyna Rodewald (Kliszów) 

- wiersz: 
jury przyznało tylko 
1. miejsce, które otrzymał kwartet 
z Kliszowa. 

Chętnych do walki o nagrodę nie brakowało

Jedyną szkołą w powiecie lubińskim, która zdecydowała 
się wziąć udział w programie, jest Zespół Szkół 

Ponadgimnazjalnych w Lubinie

Fo
t. 

M
ag

da
le

na
 Ś

liw
a

Międzynarodowa wymiana
 Pokażą Turkom fabryki
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Wiadomości Powiatowe

POWIAT

Polscy koledzy pokażą obcokrajowcom m.in. 
fabrykę silników Volkswagen w Polkowicach, 

fabrykę bombek w Złotoryi, a także KGHM ZWR 
O/Rudna
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Ranking „Skala dopłat 
do subwencji oświa-
towej w przelicze-

niu na jednego ucznia” zo-
stał opracowany przez prof. 
Pawła Swianiewicza z Uni-
wersytetu Warszawskiego, 
doradcę społecznego prezy-
denta ds. samorządu teryto-
rialnego. Przy sporządza-
niu zestawienia autor kiero-
wał się całkowitymi wydat-
kami bieżącymi na oświatę 

w latach 2009-2012 w sto-
sunku do przyznanej z bu-
dżetu państwa subwencji 
oświatowej i przeliczeniem 
na jednego ucznia kosztów 
utrzymania szkół podsta-
wowych i gimnazjów w da-
nym samorządzie. W kate-
gorii gmin wiejskich, ta 
z Lubina zajęła drugie miej-
sce w kraju. 

– Są to pieniądze an-
gażowane na wzbogace-

nie i uatrakcyjnienie ofer-
ty szkolnej, na indywidu-
alizację procesu nauczania 
i dostosowanie go do po-
trzeb i oczekiwań uczniów. 
Mają one na celu zarazić 
ich potrzebą uczenia się 
i ukierunkowania na wła-
sny rozwój. Nie da się bo-
wiem w żadnych kwotach 
ani rankingach wyrazić 
tego, gdy młodych ludzi 
uchroni się przed popad-

nięciem w nałogi, uza-
leżnienie, są to bowiem 
wartości bezcenne. Do-
bra, nowoczesna i atrak-
cyjna szkoła, zorientowa-
na na ucznia i komplekso-
wo się nim zajmująca mo-
że takim zjawiskom i pro-
blemom przeciwdziałać – 
twierdzi wójt gminy wiej-
skiej Lubin, Irena Rogow-
ska. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

Tworzyli gry planszowe

Na długie wieczory

Możemy dowiedzieć się czegoś więcej o autyzmie

Ich wrogiem 
są uprzedzenia
 Jest coraz fajniej. 

Polepszyło się. 
Świadomość ludzi jest 
coraz większa – mówi 
Sylwia Majewska ze 
Stowarzyszenia Dar Losu, 
która wychowuje 
6-letniego Alana 
z autyzmem i sama na co 
dzień musi walczyć 
z uprzedzeniami. Teraz jest 
dobry czas, aby mówić 
o tym zaburzeniu rozwoju, 
ponieważ 2 kwietnia 
przypada Światowy Dzień 
Autyzmu, który 
rozpoczyna miesiąc 
autyzmu. 

Pani Sylwia właśnie przy-
gotowuje kampanię uświa-
damiającą – chce pokazać 
mieszkańcom powiatu lu-
bińskiego, co to jest ten au-
tyzm, który większość z nas 
zna jedynie z fi lmów takich 
jak na przykład „Rain man”. 
– Robimy plakaty i ulotki, 
które chcielibyśmy umie-
ścić w każdej poradni pedia-
trycznej – mówi Sylwia Ma-
jewska. – Będzie można się 
z nich dowiedzieć, jakie są 
pierwsze sygnały autyzmu 
i gdzie się zwrócić, jeśli je za-
uważymy u swojego dziec-
ka. 

Plakaty pojawią się w po-
radniach jeszcze w kwiet-
niu. Ale to nie wszystko. 
14 kwietnia o godzinie 17 
w Gimnazjum nr 5 odbę-
dzie się spotkanie dla rodzi-
ców dzieci autystycznych. – 
Będziemy rozmawiać o tym, 
czego nam 
brakuje w Lu-
binie oraz co 
możemy sa-
mi zrobić dla 
siebie. Zapra-
szamy wszyst-

kich – dodaje Majewska. – 
Myślimy o tym, żeby powo-
łać coś dla siebie, w Lubinie, 
może fundację, bo wielu ro-
dziców nie jest w stanie do-
jeżdżać do Wrocławia czy 
chociażby Legnicy. 

A Stowarzyszenie Dar 
Losu zrzesza rodziny auty-
stycznych dzieci z całego re-
gionu, nie tylko z Lubina, 
ale i z Legnicy czy Polkowic. 
W tej chwili należy do nie-
go 30 dzieci, dla których ca-
ły czas prowadzona jest tera-
pia. Od września w Legnicy 
stowarzyszenie uruchamia 
też szkołę dla autystycznych 
dzieci. W tej chwili prowa-
dzona jest rekrutacja. 

– Być może uda się też coś 
zrobić dla nas w samym Lu-
binie. Wszystko będzie jasne 
po spotkaniu 14 kwietnia – 
mówi Majewska. – Tak na-
prawdę rodzicom autystycz-
nych dzieci najbardziej bra-
kuje innych rodziców z po-
dobnymi problemami. Ta-
kie miejsca jak nasze stowa-
rzyszenie daje nam możli-
wość wymiany doświad-
czeń. Podpowiadamy sobie, 
co zrobić w niektórych sytu-
acjach... – wylicza. 

Z okazji Światowego 
Dnia Autyzmu organizowa-
nych jest wiele imprez. Kolo-
rem tego zaburzenia jest nie-
bieski i właśnie ta barwa do-
minowała w dwóch lubiń-
skich przedszkolach, które 
dzień wcześniej celebrowały 
Światowy Dzień Autyzmu. 

O Stowarzyszeniu Dar 
Losu więcej 
można prze-
czytać w inter-
necie na Face-
booku. 

MARTA 
CZACHÓRSKA
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Sylwia Majewska ze 
Stowarzyszenia Dar 

Losu, mama 
6-letniego Alana 

z autyzmem

Gmina Lubin w rankingu wydawnictwa „Wspólnota” 

Nie żałują 
na naukę
 » Jako drudzy w kraju wydają najwięcej pieniędzy na edukację. Gmina wiejska Lubin otrzymała 

nagrodę w konkursie „Wydatki na oświatę ponad subwencję”. Ranking organizuje 
wydawnictwo „Wspólnota”. 
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Wyniki: 
-  KLASY I-III SZKOŁY 
PODSTAWOWEJ: 

1.  Malwina Sajdyk, 
Maja Muzeja 

2.  Krystyna Honc, 
Oliwier Musialski 

3.  Joanna Gołuch 

- KLASY IV-VI SZKOŁY 
PODSTAWOWEJ: 
1. Anna Kopystiańska 
2. Jakub Sajdyk 
3.  Martyna Świercz, 

Kinga Małyniak 

- PRACE GRUPOWE: 
1. Świetlica Olszany 
2. Orlik Rudna 
3. Świetlica Górzyn 

Wszyscy pozostali uczestni-
cy otrzymali wyróżnienia. 
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 Centrum Kultury w Rudnej ogłosiło 
konkurs na wykonanie gry planszowej. 
Chętnych nie brakowało – zgłoszono aż 17 
prac. Uczestnicy wykazali się niezwykłą 
kreatywnością, a techniki wykonania gier 
były bardzo różne. 

Jury miało ciężki orzech do zgryzienia, 
ale też wiele zabawy przy ocenianiu prac. 
Pod uwagę brano pomysł, samodzielność 
wykonania, estetykę, wykorzystane mate-
riały. 

MAGDALENA ŚLIWA

Jury miało ciężki orzech do zgry-
zienia, ale też wiele zabawy przy 
ocenianiu prac
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Nagrody dla 
ścinawianek
W Szkolnym Schronisku Mło-
dzieżowym w Legnicy podsumo-
wano XII Konkurs Plastyczny 
„Żyjmy zdrowo i bezpiecznie”. 
Wśród laureatów znalazły się 
dwie uczennice ścinawskiego 
Gimnazjum Publicznego. 
W tym roku do siedziby TPD 
wpłynęło 500 prac z całego re-
gionu. Jeszcze przed przyzna-
niem nagród w czterech katego-
riach wiekowych dzieci miały 
okazję wysłuchać prelekcji w ra-
mach projektu Bezpieczniki Tau-
rona. 
Celem konkursu była populary-
zacja zdrowego oraz bezpieczne-
go trybu życia. 
Wśród laureatów znalazły się 
także uczennice Gimnazjum Pu-
blicznego w Ścinawie: Weronika 
Szadkowska, zajmując I miejsce 
w swojej kategorii wiekowej 
oraz Daria Sadowska - wyróżnie-
nie.   ŚLIW

Tradycje wielkanocne 2014

Zapachniało świętami
 W świetlicy wiejskiej w Oborze 

zapachniało świąteczną atmosferą. 
Wszystko dzięki konkursowi 
kulinarnemu „Tradycje 
wielkanocne 2014”, który 
zorganizował Gminny Ośrodek 
Kultury w Raszówce. 

15 zespołów z gminy Lubin za-
prezentowało swoje zdolności ku-
linarne. Dodatkowo każda grupa 
przedstawiła propozycję wystro-
ju tradycyjnego stołu wielkanoc-
nego. Były także wytwory pra-
cy rękodzielniczej ściśle związa-
ne z wielkanocną tradycją, dzię-
ki czemu zrobiło się bardzo kolo-
rowo. 

Dopełnieniem wystroju sali by-
ła wystawa palm wielkanocnych. 
Podczas imprezy wręczono także 
nagrody uczestnikom konkursu 
„Palma wielkanocna 2014”. Na-
groda główna za najpiękniejszą 
palmę trafi ła do Grażyny Bale-

wicz ze Składowic. Ponadto przy-
znano 7 nagród i 8 wyróżnień. 

Dla wszystkich gości spotkania 
GOK przygotował muzyczne nie-
spodzianki – wystąpili: Zespół Folk-
lorystyczny Lubin z Krzeczyna Wiel-
kiego, zespół wokalny Swojska Nuta 

z Bukownej oraz zespół wokalny Le-
śne Echo z Raszówki. 

WYNIKI KONKURSU KULI-
NARNEGO „TRADYCJE WIEL-
KANOCNE 2014”: 

-  nagroda główna – Koło Kobiet 

Niezależnych Babeczki z Osieka 
(tradycja, smak i lekkość) za żu-
rek,

-  dania jarskie nagroda za pasztet 
z selera KGW Składowice, wy-
różnienia – KGW Szklary Górne, 
Grupa Rewers, KGW Buczynka, 
rada sołecka Chróstnik,

-  dania mięsne nagroda za pasztet 
z zająca KGW Krzeczyn Wielki, 
wyróżnienia – KGW Krzeczyn 
Mały, KGW Księginice, Kaba-
ret „Widzi mi się”, KGW Obora, 

-  ciasta nagroda za babkę cytryno-
wą KGW Czerniec, wyróżnienia 
KGW Osiek,

-  nalewki nagroda za nalewkę z pi-
gwy KGW Gogołowice, wyróż-
nienia – KGW Zimna Woda.

Za piękny i tradycyjny stół Puchar 
Wójta Gminy Lubin otrzymał Kaba-
ret „Widzi mi się” z Obory, natomiast 
Puchar Przewodniczącego Gminy 
Lubin – KGW Zimna Woda.   JŁ
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15 zespołów z gminy Lubin zaprezentowało 
swoje zdolności kulinarne

Oskarżeni 36-letni Ru-
mun Nikolae L. oraz 
jego 30-letnia żona, 

z pochodzenia Polka, i 32-let-
ni brat od 2006 do 2012 roku 
wykorzystali do ciężkiej pra-
cy łącznie 28 obywateli Ru-
munii. L. werbowali ich do 
Polski, zabierali wszystkie do-
kumenty, umieszczali w Ści-
nawie i przymuszali do wielo-
godzinnej pracy na bazarach 
za głodowe pensje. 

Proceder wyszedł na 
jaw tylko dlatego, że dwój-
ce pracowników udało się 
uciec. Jak wykazało pro-

kuratorskie śledztwo, chęt-
nych do pracy Nikolae L. 
werbował w dwóch ma-
łych wsiach, w czasie, gdy 
wyjeżdżał do rodziny na 
święta. Obiecywał świetną 
pracę w Polsce, więc szybko 
znaleźli się zainteresowa-
ni. Pochodzili oni z bardzo 
ubogich rodzin. Do pracy 
przyjmowano także dzieci 
za zgodą ich rodziców, któ-
rzy wcześniej otrzymywa-
li część pieniędzy. Rumu-
nom zapewniano trans-
port, zakwaterowanie, wy-
żywienie i wynagrodzenie 

w kwocie od 600 do 2500 
euro za 10 miesięcy pracy. 

W Polsce mieszkali w po-
kojach od 2- do 12-osobo-
wych bez ciepłej wody. Ogra-
niczano im jedzenie i moż-
liwość wychodzenia na ze-
wnątrz, zabrano dokumen-
ty i telefony. W czasie pracy 
trwającej po kilkanaście go-
dzin dziennie często wyzy-
wano i poniżano w celu za-
straszenia. 

– Skazując oskarżonych za 
handel ludźmi – zbrodnię za-
grożoną karą od 3 do 15 lat 
pozbawienia wolności, sąd 

zastosował wobec żony i bra-
ta Nicolae L. nadzwyczajne 
złagodzenie kary. Dlatego też 
usłyszeli oni wyrok po 1,5 ro-
ku pozbawienia wolności, co 
pozwoliło na warunkowe za-
wieszenie jego wykonania na 
okres trzech lat próby – mó-
wi rzecznik legnickiej proku-
ratury Liliana Łukasiewicz. 
– Nicolae L. usłyszał wyrok 
trzech lat pozbawienia wol-
ności. Dodatkowo sąd orzekł 
przepadek dwóch samocho-
dów dostawczych o łącznej 
wartości 75.000 zł służących 
do popełnienia przestępstwa 
– dodaje. 

Czy takie wyrok jest dla 
śledczych satysfakcjonujący? 
– Są skazani, z czego jesteśmy 
zadowoleni. Trudno mi wy-
powiedzieć się co do wymiaru 
kary w tym zakresie. Będzie-
my to oceniać po analizie akt 
sprawy – komentuje Aleksan-
der Cholewiński, prokurator 
Prokuratury Rejonowej w Le-
gnicy. 

Była to pierwsza tego typu 
sprawa w Polsce. – Ta sprawa 
nie zakończy się na tym etapie 
z powodu jej precedensowego 
charakteru – tłumaczy sędzia 
Bartłomiej Treter, który obna-
żył ponadto słabość organów 
bezpieczeństwa. – Proceder 
trwał od sześciu lat. Sąd nie 

bar-
d z o 
rozumie, 
dlaczego po-
licja lub inne służ-
by odpowiedzialne za tego 
typu sprawy nie reagowały. 
Nie reagowały mimo że było 
zgłaszane choćby samobój-
stwo, jednak jakoś tej kwestii 
nikt nie potrafi ł zbadać. Spra-
wa wyszła na jaw tylko i wy-
łącznie dlatego, że dwóch po-
krzywdzonych uciekło z te-
go miejsca i zostali zatrzyma-
ni w Krakowie na dworcu, 
gdzie zwrócili uwagę straży 
granicznej – zauważa sędzia. 

Na ogłoszeniu wyro-
ku stawiła się jedynie Ka-
mila L., która nie chcia-
ła komentować wyro-
ku. Do decyzji sądu nie 
chciał odnieść się także 
obrońca oskarżonej, ad-
wokat Dariusz Niedź-
wiedź. 

Wyrok nie jest prawo-
mocny, oskarżonym 
przysługuje 
prawo do od-
wołania. 

MARCELINA
FALKIEWICZ

Po roku od ujawnienia ich procederu, usłyszeli wyrok

Skazani za handel 
ludźmi i obóz pracy

Sąd skazał całą trójkę na karę więzie-
nia. Muszą także zapłacić zadośćuczy-

nienie dla każdego z 28 pokrzywdzo-
nych, a zatem łącznie 112 tys. zł! bar-

d z o 
rozumie, 
dlaczego po-
licja lub inne służ-

 » Trzy lata bezwzględnego 

pozbawienia wolności dla 

36-letniego Nikolae L. i po półtora 

roku więzienia w zawieszeniu na trzy 

lata dla jego pomocników – 30-letniej 

żony Kamili L. i brata Ioana L. Taką decyzję 

podjął legnicki sąd w sprawie organizatorów 

obozu pracy, który funkcjonował 

przez sześć lat w Ścinawie. Żona

 i brat muszą też zapłacić po 9 tys. zł grzyw-

ny, a wszyscy solidarnie po 4 tys. zł 

zadośćuczynienia dla każdego 

z 28 pokrzywdzonych, a zatem

 łącznie 112 tys. zł! 

licja lub inne służ-
by odpowiedzialne za tego 
typu sprawy nie reagowały. 
Nie reagowały mimo że było 
zgłaszane choćby samobój-
stwo, jednak jakoś tej kwestii 
nikt nie potrafi ł zbadać. Spra-
wa wyszła na jaw tylko i wy-
łącznie dlatego, że dwóch po-
krzywdzonych uciekło z te-
go miejsca i zostali zatrzyma-
ni w Krakowie na dworcu, 
gdzie zwrócili uwagę straży 
granicznej – zauważa sędzia. 

Na ogłoszeniu wyro-
ku stawiła się jedynie Ka-
mila L., która nie chcia-
ła komentować wyro-
ku. Do decyzji sądu nie 
chciał odnieść się także 
obrońca oskarżonej, ad-
wokat Dariusz Niedź-

Wyrok nie jest prawo-
mocny, oskarżonym 

licja lub inne służ-

 łącznie 112 tys. zł! 

Na ogłoszeniu 
wyroku stawiła się 
jedynie Kamila L.
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Znaleziono młodziut-
ką suczkę. Jest łagodna 
i bardzo wesoła. Czeka na 
swojego właściciela lub osobę, 
która zechciałaby ją przygarnąć. 
Suczkę znaleziono na ulicy Mało-
mickiej, w okolicach bloków wie-
lorodzinnych. 
Zwierzak ma około 9 miesięcy. 
Suczka jest nieduża, łagodna 
i wesoła. 
Jej właściciel lub osoba, która 
chciałaby się nią zaopiekować, 
może zadzwonić pod numer 695 
451 515 lub 695 031 515 
w godz. 9-18. 
 Wojciech Niedzielski

ROZMAITOŚCI

Historyczna Pocztówka (25)

Na naszej pocztówce Haynauerstrasse, czyli dzisiejsza ulica 1 Maja. Na tym odcinku ulica ta jest tym fragmentem miasta, który w zasadzie nie uległ 
prawie żadnym zmianom. Ktoś mógłby powiedzieć, że jeśli byśmy nie brali pod uwagę płotków ogradzających przydomowe ogródki, identyczne zdję-
cie można by wykonać i dzisiaj. Takie stwierdzenie nie dotyczy oczywiście postaci czterech dragonów, którzy, sądząc po pakunkach podróżnych, idą 
zapewne na dworzec kolejowy. 

Wydawca: Photogr. Aufn. v. G. Müller 
– 1910
Data stempla: 19.7.[19]18
Korespondencja w języku niemieckim, 
niedatowana

dane wydawnicze:

Kościół fi lialny pw. Matki Bożej Częstochowskiej

Lokalizacja: PIESZKÓW, GMINA LUBIN GPS: 51°20'18.9"N 16°13'53.3"E

ul. 1 Maja – Haynauerstrasse (Chojnowska)
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Ciekawy zabytek (25)

Do serca przytul psa

reklama

Pierwsza oficjalna wzmianka o ist-
niejącym w osadzie kościele po-
chodzi z 1335 roku. Podobnie jak 
w przypadku zdecydowanej więk-
szości śląskich świątyń, został 
przejęty przez protestantów około 
1524 roku. W XVIII wieku świąty-
nia została poddana gruntownej 
przebudowie, w wyniku, której 
uzyskała obecny barokowy wy-
gląd. Ze starego założenia pozo-
stała jedynie XV- wieczna wieża. 
Później był restaurowany w XIX 
wieku.

Obecnie jest to zorientowana bu-
dowla barokowa, wzniesiona na 
założeniach wcześniejszej, gotyc-
kiej świątyni. Jest to salowy, mu-
rowany z cegły i polnego kamie-
nia obiekt o rzucie prostokąt-
nym, bez wydzielonego prezbite-
rium. Świątynia nakryta jest skle-
pieniem kolebkowym z lunetami, 
dobudowana do masywnej, kwa-
dratowej, kamiennej wieży, która 
znajduje się od strony zachod-
niej. Dwuspadowe dachy kościo-
ła pokryte są dachówką cera-
miczną. Otwory okienne części 
nawowej oraz główne wejście do 
świątyni są o wykroju pełnym. 
Od strony północnej do nawy do-
budowana jest prostokątna za-
krystia nakryta ceramicznym 
dachem pulpitowym. Obiekt 
jest otynkowany. 
W dość skromnie wyposa-
żonym wnętrzu kościoła 
zachowały się dwie gotyc-
kie rzeźby z ok. 1500 ro-
ku, oraz barokowy ołtarz 
główny z drugiej połowy 
XVIII wieku. Ponadto na 
uwagę zasługują: barokowe 
kazalnica oraz konfesjonał.

Pod samym niemal kościołem, na 
terenie przykościelnego cmenta-
rza stoi dobrze zachowana ka-
pliczka pokutna (pojednania) 
wykonana z jednego ciosu pia-
skowca. Wysokość całej kapliczki 
ze słupem wynosi ok. 100 cm, 
a sama kapliczka zwieńczona 
dwuspadowym daszkiem ma 70 
cm wysokości, 30 cm szerokości 

oraz 20 cm głębokości. Brak jest 
jakichkolwiek rytów. Nieznane są 
okoliczności oraz data jej powsta-
nia.  Tekst, foto i grafika
  Henryk Rusewicz

Sympatyczna, 
ale bezpańska

Deratyzacja potrwa dwa dni

Wytrują szczury

Fo
t. 

sx
c.

hu

 Systematycznie, dwa 
razy do roku, na wiosnę 
i jesienią, miasto pozbywa 
się niepowołanych 
mieszkańców… gryzoni. 
Kolejna akcja trucia 
szczurów rozpocznie się 
w Lubinie już w za kilka 
dni – 15 kwietnia. 

Deratyzacja potrwa dwa 
dni – 15 i 16 kwietnia. Ak-
cja zostanie powtórzona 
w październiku. Przepro-
wadzi ją Zakład DDD z Lu-
bina. Szczególną uwagę pra-
cownicy fi rmy zwrócą na 
studnie, rowy, kanały i sieć 
kanalizacji deszczowej. Pra-
cę rozpoczną od Polnego 
i Ustronia. Później zajmą się 
centrum miasta, Małomi-
cami oraz Przylesiem i Za-
lesiem. 

Miasto przeprowadza 
akcje trucia szczurów, aby 
nie dopuścić do rozprze-
strzeniania się tych gryzo-

ni. Do deratyzacji przyłącza 
się wiele spółdzielni miesz-
kaniowych, które w tym sa-
mym czasie co miasto prze-
prowadzają podobną ak-
cję na osiedlach, wykłada-
jąc trutkę. 

Uwaga! Osoby, prowa-
dzące prace remontowe lub 
budowlane instalacji sani-
tarnej na terenie swoich po-
sesji proszeni są o zabezpie-
czenie (zaślepienie lub za-
tkanie) otworów wloto-
wych. 

W przypadku spoży-
cia przez człowieka bądź 
zatrucia wyłożoną trut-
ką gryzoniobójczą, należy 
niezwłocznie zgłosić się do 
lekarza informując o zaist-
niałej sytuacji. W przy-
padku innych wątpliwo-
ści najbliższy ośrodek tok-
sykologiczny znajduje się 
we Wrocławiu, tel. 71 343-
30-08. 

MARTA CZACHÓRSKA

Miasto przeprowadza akcje trucia szczurów, aby nie dopuścić do 
rozprzestrzeniania się tych gryzoni
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Same Asy – Dolce&Gibony 6:9 

składy 

Same Asy:  Paweł Graczyk – Grzegorz Dziwiń-
ski, Tomasz Kaziul, Norbert Kołcz, Jacek Dzi-
wiński, Krystian Sadowski, Jarosław Kulesza, Ar-
tur Jerdonek, Adrian Woźniak 

Dolce&Gibony: Janusz Kowalewski – Kamil 
Staniecki, Grzegorz Forembski, Krzysztof Bo-
gaczuk, Mateusz Staniecki, Damian Rakowski, 
Maciej Kusztal, Tomasz Miechówka, Mateusz 
Michalski, Wojciech Konefał

Same Asy:
Kapitan: Rafał Buczyński

Same Asy  bardzo długo dołączały do rozgry-
wek Ligi Nike Playarena. Pierwsze podchody 
były robione w 2011 roku. Była to drużyna ak-
tywnie grająca między sobą mecze na obiek-
cie przy Gimnazjum nr 3. Założycielem Asów 
był Mariusz Gnitecki, który dziś występuje 
w ZWR Polkowice. Obecnym sternikiem jest Rafał Buczyński. Same 
Asy charakteryzuje twardy charakter, a w ostatnim czasie drużyna zo-
stała wzmocniona przez trzech doświadczonych graczy w lubińskiej 
Playarena – Kołcz, Kaziul i Sadowski z zespołu FC Palermo.

Dolce&Gibony:
Kapitan: Kamil Staniecki

Drużyna którą dowodzą dwaj bracia Sta-
nieccy – Kamil i Mateusz do lubińskich roz-
grywek dołączyła w sezonie 2012/2013 
jako FC Działkowcy. Po dobrym starcie naj-
pierw w 3., a potem w 2. lidze zostali na-
grodzeni awansem do najwyższej klasy 
rozgrywkowej. Dolce&Gibony z przyjemnością występują także
w turniejach charytatywnych Lubińska Playarena Dla Najbliższe-
go Otoczenia. Podczas zbierania datków na Mały Dom Dziecka 
w Jaworze zajęli 1. miejsce w turnieju.

Plantator – Klan Urwisów 5:10 

składy 

Plantator: Adrian Brocki – Norbert Biały, To-
masz Chwedoruk, Sebastian Gałach, Przemy-
sław Kowalik, Grzegorz Kuchna, Adam Laskow-
ski, Rafał Moskal, Tomasz Ryniec

Klan Urwisów:  Mateusz Woś – Paweł Gnie-
wek, Marek Staniak, Jacek Huzarewicz, Tomasz 
Stanisławski, Wojciech Czukiewski, Robert Czu-
kiewski 

Plantator
Kapitan:  Grzegorz Kuchna

Do rozgrywek lubińskiej ligi dołączyli w se-
zonie 2012/2013 po rozłamie drużyny F.C 
Ustronie. Założycielem zespołu był Nor-
bert Biały, który przez długi czas był także 
kapitanem. W obecnym sezonie stery prze-
jął Grzesiek Kuchna. Na początku 2014 ro-
ku drużynę wzmocniło kilku zawodników 
nieistniejącego już Bau-Mix. W marcu po degradacji Rosyjskiej 
Ruletki ekipa Plantatora dostała propozycję awansu do 1. ligi, 
jednak odmówili.

Klan Urwisów:
Kapitan: Wojciech Czukiewski

Drużyna przystąpiła do rozgrywek Playare-
na w sezonie 2013/2014. Po kiepskim 
starcie zespół wzmocniono zawodnikami 
znanymi w środowisku ligowym z ekipy 
Forsy Przylesie. Ekipą dowodzi Wojciech 
Czukiewski, który nie ukrywa, że celem ze-
społu na bieżący sezon jest awans do 1. li-
gi. W rozgrywkach o Puchar Lubina, Klan Urwisów potrafił wyjść 
z grupy, mając w niej zespoły pierwszoligowe.

O meczu:
Pierwsza część meczu była na korzyść gości, którzy pewnie 
i wysoko prowadzili z Samymi Asami – 6:1! Po zmianie 
stron Same Asy wzięły się za odrabianie strat, a zgroma-
dzeni kibice nie mogli narzekać na brak emocji. Ostatecz-
nie 3 punkty powędrowały na konto Gibonów, a to zwy-
cięstwo pozwoliło awansować im w tabeli na 4. pozycję. 

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO  MATEUSZA STANIECKIEGO 
Z DOLCE&GIBONÓW
*Ostatnio bardzo rzadko można było obejrzeć 
wasze spotkania ligowe. Czym było to spowodo-
wane?
– Graliśmy mniej meczów, ponieważ ludziom wypadały 
niekorzystne zmiany w pracy. Mamy swoją stronę i każ-
dy zawodnik z naszej ekipy pisze, kiedy może grać 
i umawiamy spotkanie o punkty. Mieliśmy przez jakiś 
czas okres, że ciężko było nam zebrać szóstkę do gry.
*Przed wami kilka spotkań z czołówką, jak na-
stroje w drużynie?
– Do każdego meczu podchodzimy tak samo. Chce-
my wygrywać i zdobywać punkty. Im przeciwnik wy-
żej w tabeli, tym większa mobilizacja. Na pewno nie 
boimy się grać z czołówką. Jest to dla nas sprawdzian 
umiejętności i wiadomo, że wygrana z lepszym zespo-
łem cieszy i podnosi nasze morale. 
*Jaki cel na koniec sezonu?
– Udało nam się teraz awansować na 4. pozycję w tabeli, 
co jest dla nas olbrzymim sukcesem. Przed nami są trzy 
mocne zespoły, które dogonić będzie bardzo ciężko. Za 
nami są kolejne dwa z minimalną stratą do nas. Naszym 
celem na ten sezon jest ukończenie ligi w pierwszej piąt-
ce, udaje nam się ten plan wykonać z lekką nadwyżką. 

O meczu:
To był mecz na wysokim poziomie. Spokój w obro-
nie oraz skuteczność w ataku pozwoliły ekipie Woj-
ciecha Czukiewskiego pokonać lidera tabeli 2. ligi 
Plantator – 10:5. Klan Urwisów wziął rewanż na 
drużynie Plantatora, ponieważ parę dni wcześniej to 
oni przegrali tym samym rezultatem. 

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO ROBERTA CZUKIEWSKIEGO 
Z KLANU URWISÓW:
*Czy takiego meczu spodziewaliście się po lide-
rze rozgrywek 2. ligi?
- Plantator gra solidną piłkę, ale bardzo prostą 
i twardą. W pierwszej lidze żaden zespół nie gra tak 
ostro, ale po męsku. Chcieliśmy się zrewanżować za 
ostatnią porażkę. Udało nam się wygrać takim sa-
mym rezultatem 10:5. Jesteśmy zadowoleni, osią-
gnęliśmy cel. Myślę, że były to dobre zawody i nikt 
nie jest zawiedziony. 
*Planujecie jakieś wzmocnienia?
- Myślę, że tak. Dziwne jeśli na nowy sezon nie robi 
się wzmocnień. Nie chcemy zapeszać i nie będziemy 
mówili głośno o nazwiskach. Poczekamy do zakoń-
czenia rozgrywek i wtedy się przekonamy. 
*Jaki macie cel na koniec sezonu?
- Cel jest jeden – awans do lubińskiej 1. ligi Playare-
na. Mamy ponad 20 chłopaków i poziomem nie 
ustępujemy od zespołów pierwszoligowych. Myślę, 
że może cztery lub pięć zespołów jest poza naszym 
zasięgiem. A ogólnie to z każdym możemy przegrać 
i wygrać, boisko zweryfikuje wszystko.

 Na boisku przy Zespole Szkół nr 3 w Lubinie doszło do pojedynku 1. ligi Playarena Lubin.pl. Zespół Samych Asów mierzył się z powracającymi do gry 
Dolce&Gibonami. Po bardzo dobrym spotkaniu 3 punkty powędrowały na konto gości, którzy pokonali Same Asy 9:6.

 W 2. lidze Playarena Lubin.pl doszło do niespodzianki! Lider rozgrywek Plantator podejmował pretendentów do awansu – zespół Klanu Urwisów. 
Spotkanie ligowe zakończyło się pewnym zwycięstwem podopiecznych Wojtka Czukiewskiego 10:5.
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Udany występ w reprezentacji Polski

Guma rzucał dla kadry
 Międzynarodowy turniej 

rozegrali w ostatnim czasie 
w Lublinie polscy szczypiorniści. 
W towarzyskich spotkaniach 
z Czechami, Rosją i Białorusią miał 
okazję zaprezentować się 
zawodnik MKS Zagłębia Lubin, 
Wojciech Gumiński. Polacy pewnie 
wygrali wszystkie trzy mecze. 

– Jest to dla mnie wielkie wyróż-
nienie. Zawsze jako młody zawod-
nik marzyłem, żeby grać z orzeł-
kiem na piersi – mówi skrzydłowy 
miedziowych.

W Lublinie biało-czerwoni 
zmierzyli się z reprezentacjami 
Czech, Rosji i Białorusi. Towa-
rzyskie zmagania były dla pod-
opiecznych Michaela Bieglera ge-
neralnym testem przed czerwco-
wymi meczami eliminacji do mi-
strzostw świata z Niemcami.

W swoim pierwszym meczu 
reprezentacja Polski piłkarzy ręcz-
nych pokonała zespół Białorusi 
27:22 (16:12). Już w pierwszym 
spotkaniu można było obejrzeć 
Wojciecha Gumińskiego, który 
regularnie pojawiał się na lubliń-

skim parkiecie, 
jednak nie udało 
mu się w tym czasie 
zdobyć żadnej bram-
ki. 

W drugim meczu 
towarzyskiego tur-
nieju w Lublinie re-
prezentacja Polski 
piłkarzy ręcznych 
pokonała Rosję 27:21 
(15:12). Już w pierwszej połowie 
swojej szansy doczekał się Woj-
ciech Gumiński. 

Na zakończenie turnieju to-

warzyskiego Polska 
pewnie pokonała re-

prezentację Czech 28:21 
(14:10). To był bardzo 
dobry mecz w wykona-
niu Wojciecha Gumiń-
skiego. W końcówce Po-
lacy podwyższyli pro-
wadzenie i spotkanie za-
kończyło się wynikiem 
28:21. Tym samym pod-

opieczni Bieglera zajęli 1. miejsce 
na turnieju, wygrywając wszyst-
kie trzy spotkania.

MARCELINA FALKIEWICZ 

 »Pierwszy mecz ćwierćfinału play-off PGNiG Superligi Kobiet zakończył się planową, 
pewną wygraną miedziowych. KGHM Metraco Zagłębie Lubin pokonało Olimpię Be-
skid Nowy Sącz 33:25 (17:13) i w rywalizacji do dwóch zwycięstw prowadzi 1:0.

Po prezentacji obydwu ze-
społów przedstawiciele 
klubu kibica wręczyli bu-

kiety kwiatów zawodniczkom 
KGHM Metraco Zagłębia Lu-
bin, które przebywały na ostat-
nim zgrupowaniu reprezenta-
cji Polski.

Wynik spotkania po trzech 
minutach gry otworzyła Joan-
na Obrusiewicz. Minutę póź-
niej na 2:0 podwyższyła Ka-
ja Załęczna. W piątej minu-
cie Kamila Szczecina zdoby-
ła pierwszą bramkę dla Olim-
pii. W 10. minucie na parkie-
cie pojawiła się, powracająca 
po kontuzji Klaudia Pielesz i po 
jej zagraniu do koła Vanessa Je-

lić zdobyła bramkę na 6:4. Po 
kwadransie gry przewaga mie-
dziowych wynosiła trzy bram-
ki – 8:5.

W 20. minucie o czas dla 
swojej drużyny poprosiła Lu-
cyna Zygmunt. Wówczas 
Olimpia przegrywała już 7:12. 
Wskazówki szkoleniowca eki-
py z Nowego Sącza podziała-
ły na drużynę, która zdobyła 
cztery bramki z rzędu i mieli-
śmy 12:11. Tym razem o czas 
poprosiła Bożena Karkut, a po 
chwili miedziowe prowadziły 
14:11. Do przerwy lubinianki 
prowadziły 17:13.

Drugą połowę przyjezdne 
rozpoczęły od wykorzystane-

go karnego przez Agnieszkę 
Leśniak. Później na parkiecie 
rządziły już tylko miedziowe. 
Kolejne pięć trafi eń z rzędu by-
ło autorstwa podopiecznych 
Bożeny Karkut i na tablicy wy-
ników widniało 22:14. Drugą 
bramkę w tej odsłonie meczu 
przyjezdne zdobyły dopiero 
w 40. minucie, za sprawą An-
ny Maślanki. Chwilę później 
kolejne bramki dorzuciły Ka-
rolina Płachta i Olga Figiel.

Na kwadrans przed zakoń-
czeniem spotkania przewaga 
Zagłębia wzrosła do dziesię-
ciu bramek – 27:17 i stało się ja-
sne, kto obejmie prowadzenie 
w ćwierćfi nałowej rywalizacji. 
Trzeba nadmienić, że Bożena 
Karkut dała pograć młodym 
zawodniczkom, a Kamila Ko-
nofał zaliczyła debiut w senior-
skiej drużynie Zagłębia. MVP 
spotkania została Kaja Załęcz-
na.   ŁUKASZ LEMANIK

skim parkiecie, 
jednak nie udało 
mu się w tym czasie 
zdobyć żadnej bram-

W drugim meczu 
towarzyskiego tur-
nieju w Lublinie re-
prezentacja Polski 
piłkarzy ręcznych 
pokonała Rosję 27:21 
(15:12). Już w pierwszej połowie 
swojej szansy doczekał się Woj-

Na zakończenie turnieju to-Na zakończenie turnieju to-

warzyskiego Polska 
pewnie pokonała re-

prezentację Czech 28:21 
(14:10). To był bardzo 
dobry mecz w wykona-
niu Wojciecha Gumiń-
skiego. W końcówce Po-
lacy podwyższyli pro-
wadzenie i spotkanie za-
kończyło się wynikiem 
28:21. Tym samym pod-

opieczni Bieglera zajęli 1. miejsce 
na turnieju, wygrywając wszyst-
kie trzy spotkania.

MARCELINA FALKIEWICZ MARCELINA FALKIEWICZ 

Pierwszy mecz ćwierćfinału play-off PGNiG Superligi Kobiet zakończył się planową, 
pewną wygraną miedziowych. KGHM Metraco Zagłębie Lubin pokonało Olimpię Be-

go karnego przez Agnieszkę 
Leśniak. Później na parkiecie 
rządziły już tylko miedziowe. 
Kolejne pięć trafi eń z rzędu by-
ło autorstwa podopiecznych 
Bożeny Karkut i na tablicy wy-
ników widniało 22:14. Drugą 
bramkę w tej odsłonie meczu 
przyjezdne zdobyły dopiero 
w 40. minucie, za sprawą An-
ny Maślanki. Chwilę później 
kolejne bramki dorzuciły Ka-
rolina Płachta i Olga Figiel.

Na kwadrans przed zakoń-
czeniem spotkania przewaga 
Zagłębia wzrosła do dziesię-
ciu bramek – 27:17 i stało się ja-
sne, kto obejmie prowadzenie 
w ćwierćfi nałowej rywalizacji. 
Trzeba nadmienić, że Bożena 
Karkut dała pograć młodym 
zawodniczkom, a Kamila Ko-
nofał zaliczyła debiut w senior-
skiej drużynie Zagłębia. MVP 
spotkania została Kaja Załęcz-

ŁUKASZ LEMANIK
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KGHM Metraco Zagłębie Lubin – Olimpia-Beskid Nowy Sącz 33:25 (17:13) 

Zagłębie: Maliczkiewicz, Tsvirko, Chojnacka – Załęczna 7, Piekarz , Pałgan 1, Seme-
niuk-Olchawa 9, Obrusiewicz 6, Konofał, Paluch, Jelić 4, Lalewicz 1 , Bader 2, Piech-
nik, Walczak, Jochymek, Pielesz 3.
Olimpia: Sach, Szczurek, Wawrzynkowska – Płachta 5, Leśniak 5, Gadzina 2, Figiel 1, 
Szczecina 3, Rączka 1, Maślanka 1, Dubajova 3, Olszowa 3, Masna. 
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Skrzydłowa o najbliższych spotkaniach

Liczy się każde 
zwycięstwo
 Piłkarki ręczne KGHM Metraco Zagłębia 

Lubin udanie weszły w pierwszy 
mecz rozegrany w fazie play-
off . Co na temat tego 
etapu rozgrywek sądzi 
skrzydłowa Zagłębia 
Lubin i reprezentantka 
Polski Agnieszka 
Jochymek? 

Przed spotka-
niami z Olimpią 
rozmawialiśmy 
ze skrzydło-
wą miedzio-
wych i repre-
zentacji Polski, 
Agnieszką Jochymek. Powiedziała wprost, 
że cele obu zespołów bardzo się różniły. 

– Od teoretycznie lepszego przeciwni-
ka wymaga się więcej. Nie jest to łatwy ry-
wal, zwłaszcza na swoim terenie, ale chcia-
łybyśmy zakończyć rywalizację w dwóch 
meczach – oczywiście na naszą korzyść – 
mówiła wówczas Agnieszka Jochymek.

Zwycięstwo miedziowe mają już 
w kieszeni, więc naszym zawodniczkom 
nie pozostaje nic innego, jak skupić się na 
najbliższych spotkaniach. – Musimy po-
dejść do tych meczów skoncentrowane 
na sto procent. Właśnie teraz zaczyna się 
najważniejsza część rozgrywek i każde 
zwycięstwo przybliży nas do upragnio-
nego złota – dodaje utalentowana skrzy-
dłowa.  MARCELINA FALKIEWICZ

Agnieszka Jochymek 
powiedziała wprost, że cele 

obu zespołów bardzo się 
różniły

– Jest to dla mnie wiel-
kie wyróżnienie. Za-
wsze jako młody za-
wodnik marzyłem, że-
by grać z orzełkiem na 
piersi – mówi Guma

Miedziowe wygrały pierwszy mecz fazy play-off

Zgodnie 
z planem
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Leśniak. Później na parkiecie Leśniak. Później na parkiecie 
rządziły już tylko miedziowe. rządziły już tylko miedziowe. 

Wynik spotkania po trzech 
minutach gry otworzyła Joan-
na Obrusiewicz. Minutę póź-
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Klub szuka nowego trenera

Zagłębie zrezygnuje z Lenczyka?
 O planach Zagłębia 

dotyczących 
nieprzedłużenia kontraktu 
trenerskiego Oresta 
Lenczyka piszą 
„Fakt” i „Przegląd 
Sportowy”. 

Według ogólnopolskich 
mediów dni obecnego szko-
leniowca miedziowych są 
już policzone. Jego umowa 
z lubińskim klubem wyga-

sa wraz z końcem sezonu. 
Ponoć Zagłębie rozgląda się 
już za nowym szkoleniow-
cem. Nieofi cjalnie mówi się, 
że ma go zastąpić były szko-
leniowiec Wisły i Legii, Ma-
ciej Skorża. 

Dziennikarze „Faktu” są 
pewni – Lenczyk skończy 
przygodę z Zagłębiem wraz 
z obecnym sezonem. Trene-
ra ma zastąpić ponoć Maciej 
Skorża. Jak podaje „Fakt”, 

klub prowadzi już z nim na-
wet wstępne rozmowy. Tym 
spekulacjom stanowczo za-
przecza rzecznik prasowy klu-
bu, Zygmunt Kogut. – Na tę 
chwilę nie prowadzimy żad-
nych rozmów. Drużyna ma 
do wykonania konkretne cele 
i na tym się skupiamy – mówi. 

– Ofi cjalnie prezesi Zagłę-
bia zapewniają, że pomię-
dzy zarządem a trenerem nie 
ma żadnych tarć. Rzeczywi-

stość wygląda jednak inaczej. 
Głównym powodem roz-
stania jest trudny charakter 
trenera, który chciałby mieć 
władzę absolutną chociażby 
w sprawach transferowych – 
czytamy w „Fakcie”. 

Zarząd Zagłębia kwestię 
dalszej współpracy z Orestem 
Lenczykiem poruszy dopiero 
po zakończeniu obecnego se-
zonu.

MARCELINA FALKIEWICZ

Pierwszy turniej tenisowy

Z rakietą od dziecka
 To było prawdziwe 

święto dla małych 
uczniów Lubińskiej 
Szkoły Tenisowej 
Champions. W miniony 
weekend w hali 
Gimnazjum nr 1 
rozegrali swój 
pierwszy turniej 
minitenisa. 

– Dzieci doświad-
czyły pierwszego w ży-
ciu udziału w turnieju 
po niespełna półrocz-
nym okresie szkolenia 
– relacjonuje Arkadiusz 
Korzeniowski ze szkoły 
Champions. – Mali te-
nisiści byli podekscyto-
wani, doskonale udźwi-
gnęli ciężar rywalizacji 
i byli bardzo usatysfak-
cjonowani z zabawy, 
w jakiej mogli uczestni-
czyć – dodaje. 

Podczas rozgrywek 
nie brakowało emo-
cji z powodu zacię-
tych pojedynków. Du-
ży wkład w atmosferę 
imprezy wnieśli rów-
nież opiekunowie, ro-
dzice i dziadkowie, któ-
rzy dopingowali swo-
ich milusińskich. 

W organizacji 
i sprawnym poprowa-
dzeniu zawodów wzię-
ła udział chętnie mło-
dzież lubińskich szkół 
również grająca w teni-
sa. Sędziowali Szymon 
Buras i Zuzia Kłobus. 

Zawody przeprowa-
dzone zostały zgodnie 
z przepisami ITF i PZT 
według formuły Te-
nis10 w kategorii czer-
wonej. Na trzech kor-
tach tenisowych dzieci 
rozgrywały pojedynki 
systemem każdy z każ-
dym do 10 pkt. 

Wszystkich ma-
łych i trochę starszych 
lubinian (od pięciu lat 
wzwyż) szkoła teni-
sowa zaprasza do no-
wych grup treningo-
wych. Od 15 kwiet-
nia zajęcia odbywać 
się będą na kortach 
otwartych RCS przy 
ul. Odrodzenia. 

Kontakt: Arka-
diusz Korzeniow-
ski, tel. 603-868-155, 
www.tenislubin.cba.
pl, e-mail: arektenis@
poczta.onet.pl. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI 
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Dziennikarze „Faktu” są pewni – Lenczyk skończy przygodę z Zagłę-
biem wraz z obecnym sezonem
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Wszystkich małych i trochę starszych 
lubinian (od pięciu lat wzwyż) szkoła 
tenisowa zaprasza do nowych grup 

treningowych

Wyniki zawodów:  

Dziewczęta: I miejsce - Ania 
Radek, II miejsce - Oliwia 
Tarnowska, III miejsce - Julia 
Kamińska, IV miejsce - Nata-
lia Knotz, V miejsce - Ula Bu-
gała, VI miejsce - Ala Radek.
Chłopcy: I miejsce - Olivier 
Luzar, II miejsce - Maciej Bu-
gała, III miejsce - Piotr Ma-
zur.

Wszystkie dzieci otrzymały 
pakiety startowe oraz na-
grody. 

Nie udało się pokonać rywali z Gdańska
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Zagłębie rozpoczęło mecz 
w takim samym ustawie-
niu jak ostatni wygrany 

z Wisłą, z dwoma zmianami 
w składzie. Zamiast Bertilssona 
na boisku pojawił się Janoszka, 
a zamiast Dzinicia, grał Banaś.

Mecz rozpoczął się od szyb-
kich ataków Lechitów, co przy-
niosło im rezultat już w 3. minu-
cie. Bramkę strzelił Piotr Grzel-
czak. Gdy Lechia nadal nacie-
rała na bramkę Zagłębia, błąd 

w obronie popełnił jeden z za-
wodników Gdańska. Wykorzy-
stał to Aleksander Kwiek, strze-
lając bramkę i remisując na 1:1.

Zagłębie drugą połowę rozpo-
częło zdecydowanie lepiej, nie po-
zwalając już zawodnikom Lechii 
na tak wiele. Trener miedziowych 
wprowadził ponadto dwie zmia-
ny w składzie. Z boiska zszedł 
Adam Banaś, a w jego miejsce 
pojawił się Łukasz Piątek. Na 
ławkę usiadł także niewidoczny 

w tym meczu Łukasz 
Janoszka, natomiast je-
go miejsce zajął David Abwo.

W 47. minucie, po szyb-
ko wykonanym rzucie wol-
nym, przed szansą sam na sam 
z bramkarzem stanął Arkadiusz 
Piech, ale zmarnował swoją sy-
tuację. W 53. minucie żółtą 
kartką został ukarany Papado-
poulos. W 56. minucie, po błę-
dzie kapitana drużyny Barto-
sza Rymaniaka, przed szansą 

na strzelanie gola stanął piłkarz 
Lechii, ale wspaniałą interwen-
cją popisał się Rodic, odbijając 
piłkę na rzut rożny.

Ostatecznie Zagłębie przegry-
wa mecz w Gdańsku 2:1 z miej-
scową Lechią, nie dopisując do 
swojego konta tym razem nawet 
jednego punktu.

MATEUSZ SAMOTICHA

Porażka 
na wyjeździe

w tym meczu Łukasz 
Janoszka, natomiast je-
go miejsce zajął David Abwo.

W 47. minucie, po szyb- na strzelanie gola stanął piłkarz 

 »Miedziowi z Pomorza 

do Lubina wrócili bez punktów. 

Po meczu piłkarze trenera Oresta 

Lenczyka nie kryli złości z prze-

biegu spotkania. Komentatorzy 

sportowi mówią wprost – to był 

dobry mecz. Niestety, szczęśliw-

szy dla rywali Zagłębia. Na sta-

dionie PGE Arena Lechia Gdańsk 

pokonała miedziowych 2:1. 

Ostatecznie Zagłębie przegrywa mecz 
w Gdańsku 2:1 z miejscowa Lechią, nie 
dopisując do swojego konta tym razem 

nawet jednego punktu

nych rozmów. Drużyna ma 
do wykonania konkretne cele 
i na tym się skupiamy – mówi. 

Zagłębie drugą połowę rozpo-
częło zdecydowanie lepiej, nie po-
zwalając już zawodnikom Lechii 
na tak wiele. Trener miedziowych 
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